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C H Ł O P S K I E  P O S Ł A N N I C T W O
Rada Naczelna PSL obraduje dziś w Warszawie

Rada Naczelna Polskiego 
Stronnictwa Ludow ego rozpo
czyna dzisiaj w W arszawie dwu
dniowe obrady. W ezm ą w nich 
udział członkow ie R ady N aczel
nej i ich zastępcy, posłow ie PSL 
do Krajowej R ady N arodow ej, 
członkow ie G łów nej Komisji 
R ew izyjnej i G łów nego Sądu 
Partyjnego, a w ięc wszystkie 
władze naczelne Stronnictwa.

Już sama ta okoliczność jest 
świadectwem , że decyzje, jakie 
podejm ie Rada Naczelna PSL, 
będą decyzjam i wielkiej don io
słości. Dla państwa i narodu pol
skiego, dla chłopów , dla PSL, 
dla wszystkich jego członków i 
sympatyków p o  miastach i 
wsiach. Zbliżamy się do kresu 
tym czasow ości politycznej, w y
bory do Sejmu R zeczypospoli
tej rozstrzygnąć i rozładować 
mają konflikty i napięcia w e
wnętrzne, postawić naród i pań
stwo na progu stabilizacji, daj 
Boże, szczęśliwej.

O d w yborów , od IcK wysił
ków i sposobu ich przeprowadze
nia zależy ogrom nie dużo w na
szym kraju.

Nasz ustrój polityczny, go 
spodarczy i społeczny, nasza 
waluta, odbudowa zniszczeń w o
jennych, perspektywy rozwoju i 
dźwigania kraju w górę, spokój 
wewnętrzny, likwidacja terroru 
i zapewnienie rzeczywistego bez* 
pieczeństwa, sprowadzenie do 
ojczyzny nieszczęsnej emigracji, 
wprzęgnięcie całego narodu do 
radosnego wysiłku, słowem  cała 
nasza przyszłość bliska a może 
nawet i daleka zawisła jest w 
wielkiej mierze od tych pierw
szych po wojnie w yborów sej
m owych.

Rozum iem y dzisiaj wszyscy 
i pojm ujem y najgłębszy sens 
tych postanowień m iędzynaro
dow ych, które gwarantują naro
dowi polskiemu wolne i nieskrę
powane wybory, właśnie pierw
sze w ybory po wojnie. W ielcy 
alianci, którzy w lutym 1045 
zjechali się w Jałcie na Krymie, 
ustalili tam nie tylko wschodnie 
granice Polski i przyrzekli nam 
„istotne powiększenie terytorium 
na północy i zachodzie", ale zde
cydowali również, iż „Polski 
Tym czasow y Rząd Jedności N a
rodow ej powinien przyjąć zob o 
wiązanie przeprowadzenia m oż
liwie jaknajprędzej w olnych, ni
czym  nieskrępowanych w ybo

rów na zasadzie pow szechnego 
prawa w yborczego przy tajnym 
glosow aniu". •

W  decyzji krymskiej pow ie
dziano dalej, że „wszystkie par
tie antynazistowskie i demokra
tyczne winny m ieć prawo wzię
cia udziału w tych wyborach i 
wystawienia kandydatów".

Postanowienia jałtańskie zo
stały zrealizowane o tyle, że p o
wstał Tym czasow y Rząd Jedno
ści N arodow ej z udziałem mini
strów PSL, że na m iędzynarodo
wej konferencji w Poczdam ie w 
lecie 1945 zostały nakreślone 
granice Polski „na północy i na 
zachodzie", i że Tym czasow y 
Rząd Jedności N arodow ej przy

jął tam zobow iązanie „przepro
wadzenia sw obodnych i niczym 
nieskrępowanych w yborów  m oż
liwie jak najprędzej na zasadzie 
pow szechnego prawa w yborcze
go w tajnym głosowaniu". Z o 
bowiązanie rozciąga się także 
na decyzję, że w wyborach „b ę 
dą miały prawo brać udział i 
wystawiać kandydatów wszyst
kie demokratyczne i antyfaszy
stowskie partie".

Teraz właśnie nadchodzą ter
miny, w  których przyjęte zobo
wiązania wyborcze m ają być 
zrealizowane. Są to zobowiąza
nia dwojakiego rodzaju : 1) 
trzech wielkich aliantów wobec 
narodu polskiego, i 2) Tym cza

sowego Rządu Jedności Narodo 
wej wobec własnego społeczeń
stwa i wobec trzech wielkich 
aliantów.

Doniosłość nadchodzących 
pierwszych po w ojnie w yborów  
sejm ow ych jest jasna w świe
tle tych postanowień i zobowią
zań międzynarodowych.

Przez wiele miesięcy dyskuto 
wana była w Polsce kwestia blo 
ku wyborczego wszystkich par
tii politycznych. Mówiło się z pa 
tosem o „bloku w yborczym  
6 stronnictw” , a myślało się o 
bloku z PSL. W  rozterkach i 
podjazdach wewnętrznych za
gubiono bez bólu Stronnictwo

prezes Karol Popiel, na placu 
pozostał blok lubelski i faktycz
nie jedno tylko stojące poza 
nim Polskie Stronnictwo Ludo
we.

W ypadki i zdarzenia, jakie ro 
zegrały się i rozgryw ają w pol
skim życiu politycznym  na tle 
wyborów, są powszechnie zna
ne. Konwent lubelski proklamo 
wał ostatnio blok wyborczy 
4-ch partii, czyli PPR, PPS, SL 
i SD.

Ilość mandatów w przyszłym 
Sejm ie jest ważna, ale nie de
cydująca. D ecyzje zapaść mu
szą na innej płaszczyźnie.

Jak obecnie żegluje PSL w

Zgoda na konferencji paryskiej
Komisje pośpiesznie kończq swoje prace

P A R Y Ż , 5.10. —  Komisja do! P A R Y Ż , 5.10. Jak wiadome j czór, celem zatwierdzenia sprawo- 
spraw politycznych i terytorialnych j dzień 5 października został uznany i zdania, 
traktatu z Włochami na dzisiejszym j za termin prekluzyjny prac komisji 
rannym posiedzeniu przyjęła jedno-! Konferencji Pokojowej, bposród

Pracy, którem u przewodniczył | kraju i jak  się naszym ogm -
— ------------------------------------------ j w om ikołom  organizacyjnym , na

| szym działaczom i członkom po- 
| wodzi, jest na ogół powszechnie 
i wiadome. Najdokładniej są o 
tym z pewnością poinform owani 
członkowie Rady Naczelnej i 
w szyscy działacze terenowi, któ 
rzy zjechali do W arszawy, aże
by dziś i jutro radzić i powziąć 
rozstrzygnięcie w kwestii w y-

falki w Grecji
ATENY, 5.10. — W Tricola na dro

dze do Janiny oddział wojska przez 
5 godzin walczył z partyzantami, 2 
żołnierzy zostało zabitych a 2 od
niosło rany.

Koło Floriny żandarmeria stoczy
ła walkę z oddziałem partyzantów, 
liczęcym 100 ludzi.

W okolicach Salonik aresztowano 
partyzanta, który przyznał się, że 
banda złożona z 400 ludzi znajduje 
się w rejonie Krussis. Dowodzi nią 
kapitan Orestis, który brał czynny 
udział w rewolucji grudniowej w 
r. 1944. r

Partyzanci zaatakowali miasto 
Naussa z 6 punktów i spalili ponad 
60 domów. Oddział ten złożony był 
z 1000 ludzi, •

głośnie sprawozdanie, którego część 
odnosiła się do zagadnienia Trie
stu. Przed zamknięciem posiedze
nia Wyszyński oddał hołd zaletom 
przewodniczącego Leif, delegata W . 
Brytanii, i wyraził nadzieję, że duch 
jedności, który pomimo pewnych 
różnic poglądów, panował podczas 
prac komisji, obejmie również i in
ne zadania w dziedzinie międzyna
rodowej. Przemówienie Wyszyń
skiego było gorąco oklaskiwane.

P A R Y Ż , 5.10. —  Dziś została 
ustalona wysokość odszkodowań, 
które Bułgąria ma wypłacić Grecji 
i Jugosławii. Wynoszą one 125 mi
lionów dolarów.

P A R Y Ż , 5.10. —  Na dzisiej
szym rannym posiedzeniu komisji 
prawnej i redakcyjnej przyjęto zmia 
ny, przeprowadzone uprzednio przez 
komisję do spraw politycznych i te
rytorialnych traktatu z Finlandią i 
Bułgarią. Komisja przyjęła następ
nie poprawkę grecką, 
wysp Dodekanezu, oraz 
które mają być objęte granicami 
morskimi wysp Dodekanezu pod 
warunkiem, że projekt przedłożony 
przez delegację grecką zostanie prze
dłożony komisji rzeczoznawców, 
złożonej z przedstawicieli Z  w. Ra
dzieckiego. W . Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych, Francji i Grecji. 
Komisja przyjęła również jedno
głośnie sprawozdanie, dotyczące ar
tykułów przedłożonych przez ko
misję do spraw politycznych i te
rytorialnych traktatu w Wiochami.

óżnych komisji polityczno-teryto- 
rialnych jedynie komisja do traktatu 
pokojowego z Węgrami kontynuo
wała swe prace w sobotę popołud
niu, Komisja do traktatu z Finlan
dią wyczerpała porządek dzienny 
już przed kilkoma dniami. Komisja 
do traktatu z Bułgarią rozeszła się 
definitywnie wczoraj wieczorem, a 
komisja do traktatu z Włochami — 
w sobotę rano.

Będzie to jednak stosunkowo 
prosta czynność w zestawieniu zjborcze j. W ypróbowany jest ich 
delikatną sprawą ustalenia wysoko- j patriotyzm^ ofiarność w służbie 

odszkodowań, która w sobotę j chłopskiej i narodowej, wier- 
znalazła prowizoryczne roz- j ność pięknym, chwałą obrytym

! sztandarom PSL i całego Ru
chu Ludowego.

SCI
rano
wiązanie.

Podobne spostrzeżenia dotyczą 
komisji ekonomicznej do traktatu z 
Włochami, która rozeszła się w 
sobotę o godz. 2 nad ranem : zbie
rze się znów w niedzielę celem za
twierdzenia sprawozdania.

przyjęła

Geniusz naszego narodu, hi
storyczne Przeznaczenie składa 
znowu w ręce chłopów losy na
rodu polskiego. Jesteśmy na 
wielkim zakręcie dziejów Pol
ski. Od woli, od decyzji Radylauu. Komisja wojskowa _ _ . _ _ T . , ,

W  komisjach ekonomicznych ostatecznie sprawozdanie na temat j Naczeme] PS ; /,c,wis y ^  
przestrzeganie rozkładu pracy oka-1 klauzul wojskowych traktatów z I w a i t o s c i  i osy 
zało się trudniejsze. Komisja eko-i Węgrami i Finlandią. Sprawozda- Więc wielkość ^ odpowiedz ad- 
nomiczna dla Bałkanów i Finlan-| nie dotyczące Bułgarii zostanie zło-i nosc postanowień posiana 
dii po rekordowo długim, bo trwa- żonę w niedzielę na ostatnim po
jącym 16 godzin posiedzeniu, mu- siedzeniu komisji rozpoczynającej 
siała, odroczyć się do niedzieli w ie-! się o godzinie 10-ej.

Ameryka w sprawach Dartfaneii
i Na pytanie, czy sprawa Darda 
1 neli będzie rozpatrywana dopiero

W A S Z Y N G T O N , 5.10, Peł
niący' funkcje Sekretarza Stanu! neli będzie rozpatrywana 
Acheson, zapytywany wczoraj na i po powrocie Byrnesa lub po zakoń- 
Konferencji Prasowej w sprawie J czeniu konferencji pokojowej, Ache- , ^ ^ chłopów
stanowiska Stanów Zjednoczonych j son odparł, że sprawy tej nie uza- ! s£rz^p,njecja 

dotyczącą I wobec ostatniej noty radzieckiej do ; leżnia się od powrotu Sekretarza j ' 
wysepek, I p urcji na temat Dardaneli, oświad-1 stanu i każdej chwili rząd Stanów!

cizie miarę historyczną.
W ierzym y, że roztropność, 

dojrzałość, doświadczenie, od
waga obywatelska i umiłowa
nie ziemi ojczystej podyktują 
przywódcom  PSL decyzje, zgod 
ne z sumieniem i najwyższym i 
interesami narodu i państwa.

Nadciąga w polskim życiu 
„chw ila wielce osobliwa” i żą- 

wielkiego roz-

Turcji
czyi, że zagadnienie jest obecnie Zjednoczonych może sprecyzować 
rozpatrywane, lecz nie powzięto je- swój pogląd na problem dardanel 
szcze ostatecznej decyzji. Dodał on, i ski. *
że w sprawie tej prezydent porozu
miewał się z sekretarzem Stanu Byr- 
nesem, podobnie jak i w innych 
ważnych kwestiach

Niepewne lasy uniewinnionych

Cyklon na Azorach
LIZBONA, 5.10. — Nadchodzą 

wiadomości o cyklonie, szalejącym 
na Azorach od 24 godzin. Najwięk
sze szkody wyrządził on na wyspach 
Sao Miguel, Santa Maria i Fayal, 
gdzie zostały zniszczone plantacje 
ananasów. Straty wynoszą parę mi
lionów eseudos. W Ponta del Gade 
kilka holowników zostało porwa
nych wirem, pędzącym z szybkością 
150 kim. na godzinę i zatopionych. 
Cyklon wyrządził również wielkie 
szkody na lotnisku Santa Maria, 
niszcząc urządzenia, nad którymi 
pracowały setki techników, a które 
miały być gotowe na otwarcie mię
dzynarodowej komunikacji łotni-

O t f  / i  J r ^ f ® c  g i
PP. Prenumeratorów „Gazety Lu

dowej” i „Chłopskiego Sztandaru” _ .nrosimv przy opłatach czekowych i ogarnęła ludność wysp, a najbar- 
i listach do Administracji podawać j dziej mieszkańców wyspy Sao Mi- 
wyraźnie dokładny adres i Nr. za j guel, gdzie stuletnie drzewa zostały 
jakim gazeta przychodzi

NORYMBERGA, 5.10. — Trzej
uniewinnieni przez Trybunał w No
rymberdze hitlerowcy: Sehacht, von 
Papen i Fritsche znaleźli się w sytu
acji paradoksalnej. Do dwóch stref 
okupacyjnych w Niemczech odmó
wiono im prawa wjazdu, udanie się 
do trzeciej byłoby niewskazane wo-

Memorandum bryt. do Turcji
____________  LO N D Y N , 5.10. —  W  dniu _  ^  _

Zapytywany, czy Byrnes będzie wczorajszym, rząd brytyjski wysłał j r,ec votum separatum sędziego ra
omawiał tę sprawę z Molotowem, do Ankary memorandum, które am- dzieckiego, a w czwartej grozi im
Acheson powiedział, że o  ile mu basador brytyjski doręczy! rządowi j proces przed sądem niemieckim. /AcnesoH puw 1CU/.1CU., zc u nc u „ J J Prokurator głównego sądu bawar-
w ia d o m o , p o d c z a s  s w e g o  p o b y tu  w j tu reck iem u . lV lem orancium  p rzed '- ; < {̂0 ^ 0  (Jq spraw denazyfikacji p r z y -
Paryżu Byrnes zajmuje się tylko stawia punkt widzenia W . Brytanii  ̂był do Norymbergi w celu otrzy-
zagadnieniami, związanymi 
ferencją,

z kon- w sprawie noty radzieckiej, doty
czącej rewizji traktatu w Montreu*.

W. Brytania wobec Palestyny

mania od władz amerykańskich po
zwolenia na wykonanie nakazu are
sztowania Schachta, Fritschego i 
Papena. Prokurator oświadczył, iż 
kodeks postępowania karnego daje 
podstawry prawne do ich areszto
wania, gdyż wszyscy trzej mogą być 
ścigani za przestępstwo podżegania 
do zbrodni i udzielenia pomocy przy 
jej wykonaniu.

LONDYN, 5. 10. — Rzecznik bry- s wił w jakim stadium znajdują się 
tyjskiego ministerstwa spraw za- j obecnie rokowania prowadzone w 
granicznych zapytany, czy od w czo-; Londynie z przedstawicielami 
raj stanowisko rządu brytyjskiego państw arabskich, które odbywają 
wobec zagadnienia palestyńskiego się obecnie z udziałem przedslawi- 
uległo zmianie, odirowiedział: i cieli Żydów.

Rząd brytyjski wyraźnie zazna- i LONDYN, 5.10. — Wystąpienie 
czył, że w przyszłości polityczne prezydenta Trumana na rzecz szyb- 
sprawy Palestyny będą na pierw- kiej imigracji znacznej części ży-
szym miejscu i przed sprawami im i-, dów do Palestyny przed rozwiąza- j stawicielom prasy czeskiej, że b. 
gracji. Zanim sytuacja polityczna niem całokształtu problemu pale- protektor Czech i Moraw, Konstanty 
tego kraju zostanie uregulowana, I styńskiego spotkało się w Londynie

Neurath nie będzie wydany
C a c e c #i o i j i

PRAGA, 5.10. — Przybyły do Pra
gi z Norymbergi sędzia amerykań
ski Francis Biddłe oświadczył przed

czej w dniu 8 października. Panika |nj.e zapadną decyzje w sprawie imi- ze zdecydowanie negatywnym przy-
| gracji żydów do Palestyny. W dru- jęciem. Prezydent Truman ma dzi- 
gim swoim liście do prezydenta siaj w Wielkiej Brytanii „złą pra- 

i powyrywane z korzeniami i Trumana, premier Attlee przedsta-i sę”.

Neurath nie zostanie prawdopodob
nie wydany władzom czeskim, po
nieważ, według praw obowiązują
cych na zachodzie, nikt nie może 
być dwukrotnie sądzony za to samo 
przestępstwo.



Z E Z  „ G Ł O S U  L U D U m

Jest 
t to

groźne ostrzeżenie dla wszystkich 
podżegaczy do nowych wojen prze
ciwko miłującym wolność narodom, 
pragnącym pokoju dla swej twórczej 
i owocnej pracy. Wyrok historii za
padł”.

Oto jest właściwa miara i ocena

F U T R A - .E . SOBIERAJ

Mimo przystępnych wyjaśnień, do j kłem na agresję i agresorów 
stosowanych do najbardziej prymi- j to surowy odwet za agresję, 
tywnyeh umysłów, „Głos Ludu” w j 
dalszym ciągu twierdzi, że nasze sta I 
no wis ko w stosunku do wyroku no- j 
rymberskiego było „proniemieckie,; 
pro-schaehtowskie, pro-papenowskie, j 
pro-SS-mannowskie”. Pismo PPH j 
najwidoczniej nie chce czy nie może i 
zrozumieć, że nazwanie wyroku „wy- I 
nikiem wielkiej mądrości Trybunału I 
orzekającego” odnosiło się do proce- j 
dury, t. j. systemu postępowania Try | 
bunału, a nie dotyczyło sentencji po- j 
szczególnych wyroków, których w o- i 
gole nie rozpatrywaliśmy w pierw
szym artykule, uważając je za rzecz 
podrzędną. „Głos Ludu” nie rozróż
niając widać prawa materialnego od 
prawa formalnego, oburza się, iż ni
żej podpisany „w pierwszej chwili z 
głębokim zadowoleniem przyjął ca
łość wyroku norymberskiego” i nazy 
wa go za to „obrońcą złej sprawy” .
Takich „obrońców” ta „zła sprawa” 
znalazła więcej.

Jesteśmy ciekawi, co „Głos Ludu” 
powie o generale Rudence, prokura
torze radzieckim w Trybunale No
rymberskim, który werdykt nazwał 
„wielkim sukcesem”. Co powie o ar
tykule moskiewskiej „Prawdy” , za
tytułowanym: „Wyrok historii” i za
wierającym następującą ocenę cało
ści wyroku:

. „Sąd wymierzył zbrodniczym agre
sorom niemieckim surową karę. Jest 
to sprawiedliwa kara, jest to spra
wiedliwy odwet za wszystkie okrop
ności wojny”. ...Jak to sprawiedli
wy! — wykrzyknie „Głos Ludu” — 
n S.ebacht, a Papen, a SA...

wyroku o znaczeniu historycznym. 
Ale p. Zez. z „Głosu Ludu” dostrzegł 
tąm tylko mizerne figury Papena i 
Schachta. Nie dziwi nas to zezowa
nie w stronę „Gazety Ludowej” . Tyl
ko gdy się patrzy zezem, widzi się 
wszystko opacznie przekręcone, krzy
we. F

V/. G.

O Marszałkowska T! 
róg Wilczej ,153?

Działalność U N R R A  się kończy
Czy powstaną inne organizacje międzynarodowej współpracy

Brygadier Charles M. Drury, Szef lach, a zadaniem Rządu jest rozdanie 
Misji UNRRA w Polsce, złożył węzo- tych artykułów według gospodar- 
raj przez Radio następujące oś wind- ezyoh potrzeb kraju oraz zgodnie z 
czenie w języku polskim: uchwałami Rady, UNRRA. Należy

Program UNRRA dla Polski obej- podkreśłić, że przydział i rozda w-.

Obrady prawników
W dniu wczorajszym rozpoczęły się j „Reforma prawa i ustroju”, referat 

obrady pierwszego po wojnie Walne j d-ra S. Ehrlicha p. t.: „Zagadnienia 
go Zgromadzenia Zrzeszenia Prawni praworządności” . Dyskusja, 
ków Demokratów, jedynej organiza Referat prez. Burakowskiego od- 
cji zawodowej, czynnej obecnie. czytany z powodu jego nieobecności j

mnie dostawy na ogólne sura? 474 niclw0 s*,ocz>'wa w rękach Rządu, 
milionów dolarów amerykańskich w W związku z tym do zadań Misji 
okresie od kwietnia ubiegłego roku należy między innymi przygołowa- 
do końca działalności Misji na po- nic iącznie z Rządem zasadniczych 
czątku roku przyszłego. Dostawy zapotrzebowań wraz z odpowiednim 
te obejmują wszelkiego rodzaju uzasadnieniem. Opracowywanie 
żywność, ubrania, inwentarz żywy, zmian w tych zapotrzebowaniach 
transport samochodowy i kolejowy, stosownie do potrzeb kraju, względ- 
traktory i przemysłowe urządzenia nie w wypadkach, gdy sytuacja 
maszynowe, od kompletnych fabryk światowa powoduje brak tego czy 
aż do igieł do maszyn do szycia. ' innego artykułu. Przyśpieszenie za- 

Dotychczas dostarczono towarów leupu dostaw towarów zapotrzebo- 
za sumę 360 milionów dolarów; wanych. Rady techniczne, udzielane 
ostateczne dostawy powinny być przez ekspertów w dziedzinie uzu- 
ukończone na wiosnę. pełnienia wiadomości techników poi-

Na „i,le i konferencji Red) '

ey jest zarazem „technikiem spółce:-.- społeczeństwa nad aktami admini- j Zaproponowano utworzenie in- j od roku 1939. 
ąym”, a nie rutynowaną maszyną, ; stracyjnymi państwa, instytucji i j nych międzynarodowych instytucyj 
automatem, nieczułym na zmiany u- i związków publicznych w świetle o- j )v, ramach Organizacji Narodów 
strojowe, socjalne i gospodarcze. Po | wych wymogów, które stawiają Zjednoczonych celem zaspokojenia 
wołany na przewodniczącego zjazdu j przed nami pytanie, jakiej prawo- i potrzeb wyniszczonych kra jów, 0- 
min. Świątkowski powołał nadto do j rządn ości chcemy? Zdaniem mówcy i becnic pracuje się nad zaznajomię-1 
prezydium prok. Jackiewicza, -prok, pnie może być ona podobna do angięl j nicm tych instytucyj % potrzebami i 
Jarosza, pułk. Muszkata, sędziego Polskiej, gdyż na innej wyrasta glebie,' krajów i nad przyspieszeniem ich j 
liszewskiego, adw. Stopnickiego i J a tak samo nie podąży zapewne śła- organizacji, aby sprostać one mogły i 
prok. Jonsika, oraz sekretarzy: Ko-j darni sowieckimi, gdzie prokuratura ! wymogom sytuacji, 
walskiego i Kramsztyka. j wyodrębniona spod ingerencji rządu, j Metoda pracy UNRRA w Polsce ■

Z kolei odczytano telegramy po- j jest odpowiedzialna jedynie przed polega na tym, że UNRRA oddaje ’ 
witalne od w-prez. KRN W. Barcików ciałem ustawodawczym, i stanowi naj
skiego, oraz prok. Najwyższego Try

„Prawda” zaś dalej tak pisze: 
„Wyrok Sądu Międzynarodowego, 
który skazał na śmierć 12-tu głów
nych przestępców wojennych, którzy 
wciągnęli świat w wir największej w 
dziejach ludzkości wojny agresywnej 
i okryli hańbą naród niemiecki, pod
sumowuje wielkie wydarzenia dru
giej wojny światowej”. Tymczasem 
„Głos Ludu” nazwał ten wyrok 
„skandalicznym”.

„Prawda” ma jednak zupełnie in
ne pod tym względem zdanie: „Na
ród radziecki i cała postępowa ludz
kość, wszyscy uczciwi ludzie z uczu-

i
bunału Nar. 'Karkowskiego, ustala
jąc następujący porządek dzienny, 
skorygowany na wniosek prezesa 
S.O. S. Jagusza: wybór komlsyj, re
ferat prez. W. Barcikowskiego na te
mat „Zadania prawników w pracy 
nad przebudową państwa polskiego”, 
ref. Min. Świątkowskiego pod tyt.:

wyższą władzę orzekającą o legalno 
ści ustaw i rozporządzeń.

Po referatach rozpoczęto dyskusję, 
która z powodu późnej pory nie wy
czerpała tak interesujących proble
mową wobec czego odłożono przemó
wienia następnych mówców do dnia 
jutrzejszego.

P ie rw s zy  d zie ń  sesji 
Państwowej Rady Wychowania Fizycznego i P. W
pnathu Rady Ministrów -roz- 

ciem zadowolenia powitają wyrok są Poczęła się wczoraj pierwsza orga- 
du międzynarodowego, który brzmi [ maaeyjna sesja Państwowej Rady 
jako wyrok samej historii — bezłi-i Wychowania Fizycznego i P. W.samej
tosnej i nieubłaganej, twardej i spr, Ten „pierwszy se.im wychowania fi -

Dużą część obrad zajęły referaty: 
sprawozdawczy — dr. Zajączkow
skiego i programowy — p. Macin- 
kiewicza.

Zebrani dokonali wyboru prozy-

Rządowi Polskiemu towary w por-

Nadużycia na 280 milionów zł
Przewodniczący Wojewódzkiej Ko

misji Kontroli Społecznej na posie
dzeniu WRN w Katowicach podał do 
wiadomości Rady, że Komisja w to
ku lustracji przedsiębiorstw i zakła
dów wykryła nadużycia w Zjednocz? 
niu Przemysłu Cukierniczego w Za
brzu, sięgające kwoty 200 milionów 
złotych.

Celem1 obliczenia dokładnych rem? i 
nentów i braków nastąpi na pewien i 
okres zamknięcie sprzedaży wyro
bów cukierniczych z magazynów fa- ; 
.bryk, należących do Zjednoczenia w j 
Zabrzu.

i - t P -

Czerny f o i c t e e h
tapr, pchor. . ZAWISZA", lat 1?

Czerny AmlrzeJ
plutonowy „USUWA", lat 21.

C h y l i ń s k i  Jznusz
strzelec „JANUSZ", lat 14

Pilecki Henryk
strzelec „G RY F ", lat 14

F n l l k o w c k i  B o g d a n
strzelec „ZYCH ", lat 23

8 strzelców wszyscy z Batalionu KIliń- 
jakiego polegli w Powstaniu Warszaw- 
| skim w obronie placówki Nowy Świat 2 
i dnia 8 września 19̂ 4 r. Nabożeństwo 

żatobne odbędzie się w kaplicy Cmen
tarza Wojskowego na Powązkach wt 

j wtorek 8, 10. 1944, o godz. 10 rano, po 
[którym nastąpi wyprowadzenie ekshu
mowanych szczątków .do wspólnej -mo- 

[gity, o czym zawiadamiają pogrążeni 
głębokim smutku

R-sdzfce I rodzina.

pełnych umiaru swe zastrzeżenia co ! ral\to* sprawozdawczy. Po j mński( mgl. Skład, Nowak i prof.
do części, dotyczącej uniewinnionych j  wyborze prezydium wygłoszono j ^ygicr
lub łagodnie skazanych, „Prawda” j szereg przemówień powitalnych. Na ‘ cnrnwnzdnnie '/ dv?n-
konkluduje: . szczególną uwagę zasługują słowa | łlwoz[\ari.V

Lecz nawet nomimn iriwb mi o przedstawicieli Min, Obrony Naro--j ^ noscl - LM-h-u wyf łosu tnz. Ku- „i^ecz nawet pomimo odrębnej o-1 pil- char, przedstawiając Państwowej
pirm sędziego radzieckiego należy | oświaJdei!vł w imieniu  ̂Min NT że ! Radzie do rozstrzygnięcia sprawę 
podkreślić, ze wydany w Norymber-  ̂ iar %  N. 1, . nu , n> . zc udziału Polski w Olimpiadzie 1948
t o  wyrok »  morderców hitlerow- ■sl>ort. .me be,,2,.e P<» » ę “ ™ rcfS e  w ”
SMch zostanie pozytywnie oceniony 1y na zasad‘ach demokratycmycb i {-Wieząła się ożywiona dyskusją, w

powszechności, obowiązku wycho
wania fizycznego. Dr. Paśicrbiński 
obiecał w imieniu Ministerstwa peł
ne poparcie wysiłkom postawienia 

~ , , .  , ., , , .  . , , wychowania fizycznego' na odpo-
bąa historii dobiegł końca. Po raz j wiodnim poziomie.

przez wszystkich uczciwych ludzi na 
całym świecie, ponieważ sprawiedli
wie i zasłużenie ukarał najpotwornkj 
szych zbrodniarzy przeciwko poko
jowi i szczęściu narodów.

której poruszano sprawę zawodow
stwa, walki z-pijaństwem w spor
cie, rehabilitacji oraz weryfikacji 
sportowców i t. p.

Dziś zakończenie obrad.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci nas:ego ukoeHssRojjo Syna

.i t r ? .  Wi&sł€$$&€& JŁaC§m$ł*»WCI

C Z A I K 8 W S K I E S 0
per. IV, P., żofnlorsa A K . „Ten", dowódca plutonu saperów na Starówce-, 
wysadził hall- s Niemcami w Bar ku Polskim „Reduta", odznaczony Krzyzcre 
yirtuJi Miiftari, 2-kretrCe Krzyżem Walecznych 5 ' Krzyżem Zasługi, zginął 
tragiczną śmiercią dąia 11.16.1945 r. w Żyrardowie, przeżywszy lat 25.

Nabożeństwo Żałobna odb®d»!« się dnfn 11.10.44, © godz. 9 rano w koście- r 
) « " dolnym św. Krzyża, Krakowskie Przedmieścia, ha która zaprasza}* krew- f 'j  

nych, znajomych i koleaów z - * ^ r ? . srn^yp.A i BRAT nfeebeeni. - I

I P.G.H. a siiir tekslylii

zły n a b y w c ó w . Ogólnie słychać 
zastrzeżenia, że jest za dużo kolo
rów jasnych i za mało wyrobów

pierwszy sprawiedliwa kara dosięgła 
organizatorów, podżegaczy i wyko- ; 
nawców zbrodniczych planów wojny; A__ 
agresywnej. Wyrok ten jest wyro- !

_  , ,  x sm-!  Największa pozycję wśród towa- szłego, t. zw. premii za kontyngen-
M  © S * I S f l » j e #  C-iSM U lB St, r<sw w ramach akcji „Przemysł dla ty, widać poważny postęp. Prze-

NEAPOL 510 _ R-dś w sznitalu i wsi” stanowią towary włókienni' mysł włókienniczy nie wypycha,
w Neanolu zmarł m-.ior L ch ? 'f™  i cze. Ogółem ..akcja” ta ma dostar Salt (lot.ąd, wyrobów nieudanych,
dowódca bohaterskiej obrony Werter czyć wsi do 1 stycznia 1847 r. i sa-  S  L h “ Mlniattp w 1939 v i mych fabryk podległych inin'ster-; f azynach w dużych ilościach. Ma
• v ' v | stwu przemysłu towarów za 11 mi- ich już nie być, bowiem już znało*

LIVERPOOL, 5.10. — Dziś opu- ]Inrtlów i 697 milionów zł., w czym 
acił port w Liverpooiu statek „Em- j tekstylia wynoszą 7.411 milionów 
pire” , wiozący do Gdańska 1.100 żoł i złotych.
pierzy polskich i 25 Polek. 1 stwierdziliśmy, że do 23 wrześ- i wełnianych.

LONDYN, 5.10. — W W. Brytanii i nia ze składnic Centrali. Teksty hic j j >'
utworzono ministerstwo obrony na- wysłano za 1 miliard i 500 inilio-1 Byłoby bardzo pożyteczne, aby 
rodowej, które koordynować ma fun- i nów zł. wyrobów włókienniczych. J nasi czytelnicy uważnie obserwo- 
kcje ministerstw wojny, marynarki j Hurtowymi pośrednikami, między i wali sprzedaż wyrobów _ włókicn- 
i lotnictwa. Nowe ministerstwo ma i przemysłem a sprzedażą detaliczną,! niczych w punktach detalicznych, a 
objąć były minister marynarki w o-! są: „Społem” i P. C. H. Obie firmy , więc spółdzielniach, sklepach pry- 
jonnej Alexander, Zadaniem jego bę-1 zawarły umowy na równe ilości i watnych i ze straganów — samc- 
dzie uzgodnienie akcji obronnej | jakości lowmrów. Towar został chodów P. C. H. na targach i jar- 
wojsk ludowych, lotnictwa i mary-1 oddany do dyspozycji, ale hurtowi markach, dzieląc się swymi uwaga- 
narki, Alexander będzie ponadto peł-1 odbiorcy, szczególnie P.C.II. nic mi z Redakcją „Gazety Ludowej”, 
nił funkcje zastępcy przewodniczące- przygotowali się do jego odbioru j Trzeba zwrócić uwagę na ilości 
go komitetu obrony narodowej przy i sprawnego rozesłania, do punktów (towarów, ich jakość i cenę. Ceny 
gabinecie brytyjskim. Przewodniczą sprzedaży. j podane są w specjalnie rozesłanym
cym tego komitetu' jest premier, któ I p. C. H. hurt. łączy z detalem, cenniku. Następnie należy się 
ry będzie miał najwyższą władzę w 
tej dziedzinie. 1

PRAGA, 5.10, — Czeski minister j płatnio Zduńska Woła), sprzcaa- 
snraw zagranicznych Masaryk o- towar z tych samochodów —-

S  T i  t s A & f E g . I SęSTw M A '  = :
chosłowacja zamierza nadał utrzy- , Vv'Tc11, - . . .
mać swój ścisły sojusz z ZSRR, lecz 1 Jakość wyrobow nie jest jeszcze do usprawnienia zaopatrzenia wsi 
jednocześnie pragnie dobrych stosun taka, do jakiej się wics przy z wy- w towary przemysłowe, 
ków z zachodem. ! czaiła, ale W  stosunku do roku ze -.

SSnia 8 peieisiernlits 1944 roku w kapiiry przy kościele Zbawiciela, ul. Me- 
kelcwska, o  gedz. 7 cean odsądzie się Msza św. za dusi©

Poległych Żołnierzy i ląszalczsk
Armii Krajowej

z piutcRU 54S. baonu „Borowy", komp. „Szafrańskł" i z pSut. por. „Ouybd 
M f "  — >NI.TOWARZYSZE ERO? 11444

ś.|p* EHaria z Banlelewśczów G A L L E R A
wdowa po ś. p. Ryszardzie

opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Bo
gu dnia 4. października 1946 r., przeżywszy lat 67. Nabożeństwo żałobne od 
będzie się w kaplicy kościoła św. Karola Boromousza na Powązkach dnia f 
bm. w środę o godz. 10 rano, wyprowadzenie zaraz po skończonym Nabo
żeństwie na cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego. O czym zawiada
miają krewnych przyjaciół I znajomych
809A MATKA. SIOSTRY .w nieobecności SYNA

ś.fp. Stanisław Jerzy SuSimierskr
Maplstnr Farmacji. Właściciel apteki w Jabłonnie ft. W-wy, pe krótkich, lec* 
ciężkich cierpieniach zmarł w Jabłonnie dnia 2 10.1M5 r., pszożywszy lał 49, 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 7,10, tj, w poniedziałek w ko
ście!® Karda Boromeifeza na P'ew«zkacb o geds. 11-ej, po czym nastąpi w y
prowadzenie drogich nam zwłok ra  cmenfsrz..Powązkowski do grobu rodzin- 

• nego,, o. czym zawiadamiają krewnych, kolegiów I snajemycn pegrężenl

gdyż zorganizowała objazdy samo- przyjrzeć, czy spółdzielnie spr/.e- 
chodamł targów i jarmarków (np. dają towar każdemu, czy też tylko

hłopom i to mianowicie jedynie 
udziałowcom.

Redakcja. „Gazety Ludowej” prosi 
o jak najszybsze nadsyłanie tych 
uwag, które przyczynić się mogą

Dnia 8 października rb, w drugą bolesną rocznico śmierci nieodżałowa
nego brata Ś . f P -  J * 2 B $ € 2  l O T r B S © # © W C Z «
sędziego Naj w. Tryb. Admln., b. Komisarza Rządu na rn, st. WarszawęKomisarza
odprawiona zostanie w kościelo Pr.n'cn Wizyt 
o godz. 9-ej Msza św. żałobna, na którą zap
ń(H4k

m, st.
na loakowskim Przcdmieściii 
-t|o noTftżpn: w smutku 
ponrfprTęrwo i rodzina

ś.tp. HENRYK LATAŁŁO 11739

m t

T---- —""" " 1 r '■*
p> O O T O W E I 4 

MA ZAMÓWIENIA 0  j
§ © m § 1 M A R S Z A Ł K O W S K A  91

przeżywszy lat 58 zmarł dn. 5 paśdziarnlka 1944 r.
.rdzenie zwłok z kęp lir? Szpitala, Wolskiego na cmentarz na Sit- 

odbędzie się dn. 7 października 6 godz. 2 po poi., o czym zawiad- 
-ogrążeni w smutku ŻONA, SYH CÓRKA i CCDZJHA

f



Nar odowy plan gospodar cz y
W  wyniku: przeprowadzonych ic- 

?orm, ustrój gospodarczy Polski u- 
legł radykalnej zmianie. Zarówno 
apoteoza zmiany jak jej krytyka by
ły dość gołosłowne —  na ogół spo
łeczeństwo nasze nie zdaje sobie 
do dziś dnia sprawy na czym pole
ga ta zmiana. Reforma roina 
zlikwidowała koncentrację kapi
tałową w rolnictwie, ale w ca
łej pełni uszanowała pojęcie włas
ności prywatnej. Reforma przemy
słowa stworzyła olbrzymi zespół 
przedsiębiorstw’ państwowych, lecz 
pozostawiła t. zw. sektor prywatny, 
który w praktyce mieć będzie dość 
znaczne możliwości rozrostu. Co 
najistotniejsze —  to pewne handlowe 
ośrodki wymiany towarowej i dys
pozycji kredytowej są dość niejas
no rozdzielone. W  każdym razie, nie 
biorąc pod uwagę takiej czy innej 
tendencji, stwierdzić musimy lojal
nie, że wypracowuje się w Polsce 
nowy kształt ustroju gospodarczego. 
Ta nowość zasługuje na większą 
uwagę, niż jej dotąd poświęcono.

Wspomniane zmiany przeprowa
dzono w tempie rewolucyjnym. Je
żeli nowość naszego ustroju ma być 
pewmego rodzaju kompromisem to 
protokół tego kompromisu nie z o 
stał dotychczas podpisany. Stąd 
wyrasta tak często powtarzający się 
zarzut zbytniej płynności obowiązu
jących przepisów. Płynność ta jest 
zjawiskiem wtórnym, a wynika ona 
w rzeczywistości z tego, że z bra
ku jasno określonego zakresu dzia
łania poszczególnych sektorów, za
kres ten dość dowolnie jest interpre
towany przez poszczególnych wyko
nawców. Z  . tego punktu widzenia 
narodowy plan gospodarczy nabiera 
szczególnego znaczenia. Dokonywu- 
jąc podziału czynności i zleceń —  
tworzy tym samym wyraźny ośro
dek dyspozycji Z  powodu , kom- 
promisowości”  ustroju dyspozycje 
są bezwzględne, względne czv na
wet hipoteczne. T?.k czy inaczej °ne 
istnieją. Jest to olbrzymia różnica w 
porównaniu z liberalnym ,.niech sic 
samo dzieje” , czy nawet interwen
cjonizmem, czy wreszcie przedwo
jenną gospodarką kierowaną Plan 
gospodarczy w  naszych warunkach 
jest nieśmiałym odejściem od po-

Komusiikaty PSL
WARSZAWA — POŁUDNIE

W poniedziałek 7 bm. o godz. 18-ej w lo
kalu własnym Al. Jerozolimskie 85, V pię- 

. tro pokój 502 odędzie się zebranie Kół re-

Ionowych „N iepodległości" i „Rakowic- 
:iego". Stawiennictwo obowiązkowe.

ZJAZD WOJEWÓDZKI W OLSZTYNIE
W niedzielę 13 bm. punktualnie o godz. 

10, odbędzie się Olsztynie w lokalu włas
nym przy ul. Kajki 4, statutowy Walny Zjazd 
Wojewódzki PSL. województwa Mazurskie
go.

Zajząd Wojewódzki wzywa poszczegól
ne Zarządy Powiatowe PSL. z tego w oje
wództwa do ścisłego przestrzegania Sta
tutu i instrukcyj wydanych przez Zarząd 
Wojewódzki PSL. w Olsztynie w sprawach 
organizacyjnych Zjazdu.

UNIEWAŻNIENIE
Zarząd Powiatowy PSL w Złotorit unie

ważnia następujące legitymacje członkow
skie PSL. Nr. leg. 228505 Rajczak Jan Zfotorla 
zagubiona, 228514 Okmińśk! Ferdynand Zło- 
1oria zagubiona, 228559 Wojciechowski Jan 
Prażn‘ ca gm. Złotoria, 228653 Kępiński Ste
fan W ojciechów n/Kocią, gm. Szunów za
gubiona, 228659 Piechota , Kazimierz Wojcie
chów, n/Kocią gm. Szunów zagubiona, 
228750 Migała Henryk Złotoria zabrana 
przez U. B., 228773 Diazdek Stanisław Cheł
mno grn. Szunów, 228840 Piątek Edward 
Szunów.

Bądźmy przezorni w obietnicach
jęć kapitalistycznych —  natomiast 
zdecydowanym zerwaniem z tech
niką liberalną.

Zarówno dla praktyka jak i teo
retyka jest to eksperyment niesłycha
nie ciekawy.

Plan ma olbrzymie znaczenlp wy
chowawcze. On dopiero w całej 
pełni podkreśla, że zmiana u strop, 
nie polega na mechanicznym prze
jęciu tytułów własności. Cel planu 
określono nader patetycznie iako 
podniesienie poziomu stopy życio

wej mas pracujących powyżej po
ziomu przedwojennego” .

W  ślad za tym, aby nie być go
łosłownym, plan rzuca pewną ilość 
cyfr i dat. T o  słuszne, albowiem bez 
cyfry i daty nie ma pianu —  nato
miast w tym właśnie kryje się duże 
niebezpieczeństwo. Polega ono n \

tym, że w przewidywanie wprowa-] 
dzamy pewne niewiadome. Jeżeli 
odchylenia będą zbyt wielkie, w ów -; 
czas plan zawiedzie. Czy to ma ozna ’ 
czać, że zawiodła zasada planowa- j 
nia? Na pewno nie —  a jednak przy i 
propagandzie, sławiącej przyszłe I 
dobrodziejstwa, takie właśnie wnio
ski mogą być wyciągnięte z wstęp
nego niepowodzenia.

Nie powoduje mną wcale tak chęt
nie zarzucany nam malkontentyzm. 
Przeciwnie! P. S. L. glosowało za 
przyjęciem planu i logicznie chce z 
nim współpracować, na tej niezmier
nie szczupłej platformie życia go
spodarczego, które pozostawiono w 
jego zasięgu. Jeżeli mamy zastrze-j 
żenie, to właśnie dlatego, że olan! 
jako wynik zgody wszystkich stron-i 
nictw, nie powinien być dyskonto

wany politycznie —  równie dobrze 
,,za”  jak i ,.przeciw” .

Skąd powstają nasze Wątpliwoś
ci? Gdzie są te niewiadome?

Każdy gospodarz, każdy przedsię
biorca planuje. Każdy z nich zmie
rza do powiększenia pracy i jej wy
ników. Państwo nasze jako olbrzy
mi przedsiębiorca postępuje tak sa
mo. Chce powiększyć produkcję. 
Plan rok po roku podaje nam. Ile 
więcej będziemy wytwarzać.

Otóż wytwórczość nie jest zapew 
nieniem zbytu. Przy absolutnym 
głodzie towarowym można liczyć 
na to, że cokolwiek się wytworzy, 
to znajdzie zbyt —  ale taki głód 
towarowy nam nie zagraża. Można j 
przypuszczać, że potęgowanie jednej 
wytwórczości może znaleźć od
dźwięk w innej ale nie ma matę-

K A M I E N I E  choroby wątroby, żołądka. . .  Z i o ł a » G H O L E K I N A Z A «
0 la C 1 0 tsw £ nę materi z w fiSTTu  H. NIEMOJEWSKIEGO

i kiszek, chroniczne zapar-
Sprzed. w apt. i skł. apt. 
Laboratorium Fizj. - Chem. 

| „CHOLEKINAZA” 
^Warszawa, Mokotowska 50.

Podatek od bezdzietnych
dla ratowania dziecka i narodu

W ostatnich tygodniach uderzono 
w dzwon alarmowy z powodu uka
zania się w prasie materiałów, o-

pracownika może mu płacić tyle ka Narodu, powinien płacić poda-
tylko, ile jest ,on dla niego wart 
gdyż inaczej będzie miało deficyt.

brązujących straszną rzeczywistość i Dlatego koszt utrzymania dziecka 
naszego wyniszczenia biologiczne- j nie może spadać na przedsiębior- 
go, grożącego nam w ciągu kilku i stwo, tylko na państwo, które jest 
pokoleń zupełną zagładą. tym zainteresowane. Dla państwa

Na międzynarodowe znaczenie te -! inn0 wartość ma obywatel, który 
go faktu zwrócił uwagę już dawniej j pracuje i który ma dziecko, a inną 
Osmańczyk w „Przekroju”, wyka- j taki, który tylko pracuje. Inną zu- 
zując cyfrowo, że podczas gdy my j pełnie wartość ma kawaler, a inną 
giniemy, sąsiedzi nasi, dzięki osz-! gjowa rodziny, przyjmująca na sie- 
czędnemu szafowaniu krwią i ra-1 ° le kolosalne trudy i obowiązki idą- 
cjonalnej opiece nad dzieckiem,!ce na dobro Narodu. Dlatego Pan- 
przechodzą proces przeciwny, od-1 stwo ma obowiązek większej troski 
rodzeńia. Nawet Francja, uważa- 0 . obywatela . dzietnego. Państwo 
na za wymierającą, obudziła się w j winno zapewnić obywatelowi dziet- 
czasie wojny i dzięki opiece nad I nemu tę różnicę płacy, której me 
dzieckiem i premiom różnego ro - ! może mu zapewnie zakład pracy
dzaju dla rodzin „licznych” (przy
znających nawet zniżki w teatrach 
i kinach) zaczęła się odradzać.

Chcąc ratować Naród przed gro
żącą katastrofą, Rząd uchwalił do
datki na dzieci, ale rozwiązanie to 
połowiczne, niedostateczne, mały 
tylko przynoszące ratunek.

Obliczono, że utrzymanie dziecka 
kosztuje 1.700 zł., a dodatki przy
znano w wysokości 500 zł. Z cze
go ma być utrzymane dziecko, jeśli 
uposażenie urzędnicze wynosi na 
posadzie państwowej około 2.000 
zł., premia drugie tyle, czyli razem 
około 
kątem
zostaje trzy tysiące na resztę. Łu 
dzimy się, widząc na ulicach i w 
sklepach masy jedzenia. Jedzenia 
jest dosyć na rynku, bo ludzie z bra
ku pieniędzy niedojadają. Mało jest 
rodzin, które mogą dać dzieciom 
dosyć masła, a jeszcze mniej takich, 
gdzie masło jest na stole dla wszy
stkich. Pospolite jest zjawisko na
wet w rodzinach wyższych urzędni

Każdy obywatel jest obowiązany 
do służby wojskowej. Jeśli jest 
zwolniony od tej służby, musi pła
cić podatek wojskowy i to jest'dla 
każdego rzeczą najzupełniej oczy
wistą i słuszną. Jeśli ktoś nie po
nosi kosztu wychowania dziecka — 
młodego obywatela, młodego człon-

tek dziecinny i to nie w symbolicz
nej, groszowej sumie, ale w wyso
kości kosztu utrzymania jednego 
dziecka.

Jest to uzasadnione tym bardziej, 
że ludzie, nie mający dzieci, nie tyl
ko, że mogą się utrzymać swobo
dniej ze skromniejszych dochodów, 
ale jeszcze i dlatego, że mają więk
szą łatwość zarobków popołudnio
wych, podczas gdy pracownik dziet
ny ma zajęcia związane z wycho
waniem potomstwa.

Dla ratowania Narodu musimy 
chwycić się dziś drastycznych środ
ków. Najmniej drastyczny, najwię
cej . usprawiedliwiony i najskutecz
niejszy widzę w opodatkowaniu 
bezdzietnych. Jeśli mamy do wy
boru odmówić czegoś dziecku, albo 
człowiekowi dorosłemu, odmówmy 
raczej dorosłemu. Dziecko musi 
tyle dostać, ile potrzebuje, inaczej 
katastrofy nie unikniemy.

Ojciec głodnych dzieci.
Urzędnik państwowy.

Sukcesy rebeliantów w Persji
Nowa administracja w zajętych okręgach

T E H E R A N , 5.10. —  Sztab Kermanasza, położonego na drodze 
trzeba* płacić LOOcfzł., Pczyl1 ?eneralny P°dai?’ że wczoraj w ie-Iz Teheranu do Bagdadu, o 250 ki-

czorem po ciężkich walkach ulicz
nych, rebelianci zajęli Kazerun, 
miasto położone na pół drogi do 
Buszir i Sziraz. Naczelnicy zbun- 
lowanych plemion zaczęli zaprowa
dzać własną administrację w zaję
tych rejonach Buszir i Kazerun. Ko 
ła oficjalne zaprzeczają wiadomoś-

O F I A R Y
Na dzieci Kieleckie. Bezimiennie 200 zt.
Na biedne dzieci Warszawy: Firma Wiei- 

kopolanka zamiast kwiatów cłla p. Piekar
skiego 1.000 zt., Krupiński 500 zł., „Pocie
jów " Dzał Metalowy 2.200 zł.

Na PSI: PruszkowianU 1.540 zł, Pietkie
wicz Henryk 200 zł.

Na odbudowe Warszawy: Benisiawa Luś- 
nik Ostród 1 300 zł., Ochotnicza Straż Po
żarna w Kuklówce Zarzecznej gm. Radzie
jowice 1.000 zł.

Dla Wandzi tyłkfewlcx6wny: Bergarowa 
Zofii Lubartów 100 zł., Mirusia Bogdulka i 
Nenusia z Mielca 200 zł., Centrala Mat. 
Budowl. Oddział SI. Dąbrowski 1.050 zł., 
J. Harapa Domaradz 100 zł., Wł Saba w 
Urzedowie 1.000 zł., Jan Łącki Bytom 
1.211 zł. z

Na ekshumację newsłańeów Baonu ,,Gu- 
,#taw“ , Aleksandra Wapińska 200 zł.. Skal
ska Stanisława 50 zł., E. i N. świderscy 
5.000 zł., Mieszkańcy ul. Skorupki 240 zł,, 
Tomaszewscy 2.000 zł., H. Butkiewiczowa 
I W. Szcześn:ewicz 200 zł , Róża Firlej Bie
lańska 1.QP0 zf.. Kopalniana Spółka Opato
wa 5.009 zł., Stanisława Mizerska 500 zł,

ków lepiej uposażonych, że dzieci i ciom, szerzonym przez agencje cu- 
są rachityczne i że rodzice nie mo- dzoziemskie, o walkach i zajęciu
gtV m W *  . . . nrzez plemiona Kurdów miastaPrzedsiębiorstwo, zatrudnia jącb "  r

Sąd wojskowy uniewinnił działacza P S L
więzionego przez trzy miesiące

W dniu 30 sierpnia br. odbyła sięi dziło zgodnie, że Pankiewicz będąc 
przed Wojskowym Sądem Rejono
wym w Lublinie rozprawa prezesa 
powiatowego zarządu PSL w Riłgo- 
raju, Antoniego Pankiewicza. Pan
kiewicz, zasłużony działacz Ruchu 
Ludowego, major Ratalionów Chłop 
skich aresztowany został 23 'czerw
ca br. pod zarzutem działalności 
antypaństwowej i od tej pory prze
bywał w więzieniu na Zamku w Lu
blinie. Akt oskarżenia zarzucał mu 
szerzenie wrogiej propagandy wo-

wykładowcą na kursach nauczyciel
skich w maju br. w Biłgoraju pod
kreślał pozytywne osiągnięcia w 
zakresie reform społecznych i 
stwierdził kategorycznie .koniecz
ność utrzymywania dobrosąsiedz
kich stosunków między Polską a 
Związkiem Radzieckim.

Wyrokiem Wojskowego Sądu Re
jonowego w Lublinie Antoni Pan
kiewicz został uniewinniony, a na
stępnie zwolniony z więzienia, w 

bec Związku Radzieckiego oraz ; którym przebywał trzy miesiące. 
groźbv karalne wobec władz bez- i Na rozprawie sądownej obecni b£li 
pieczeństwa i władzy administra- przedstawiciele Zarządu Wojewódz- 
cyjnej w osobie starosty powiato- j kiego PSL w Lublinie, delegat Se- 
wego w Riłgoraju. j kretariatu Naczelnego PSL z War-

Przewód sadowy wykazał całko-! szawy oraz liczni przyjaciele i są- 
witą bezzasadność zarzutów aktu siedzi oskarżonego z terenu powia- 
oskarżenia, z których żaden nie tu biłgorajskiego, (b.) 
znalazł potwierdzenia w zeznaniach ~  ”
świadków, świadkowie oskarżenia, »  W ! T «  NUrtOWIU*!  co 
którzy obciążyli Pankiewicza w 
śledztwie, wszyscy bez wyjątku od KOSMłfYCZUG-fHYDLABSKA

lometrów od granicy perskiej.

Depesze
do prezesa 81. Mikołajczyka
Zebrani członkowie Zarządu Powie 

towego i Zarządów Kół gminych i 
gromadzkich Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Słupsku, w dniu 29. 9. 
46 r. wyrażamy prezesowi St. Miko
łajczykowi podziękowanie za jego 
nieugięta pracę w odbudowie Pań
stwa Polskiego i Demokracji Pol
skiej, opartej na szerokich warstwach 
Narodu Polskiego.

Uznajemy .Go za jedynego repre
zentanta woli Ruchu Ludowego wal
czącego od 50-ciu lat za prawo i spra 
wiedliwość chłopa polskiego.

Przyrzekamy pracować nieugięcie 
pod przewodnictwem Twoim Prezesie 
aż do zwycięstwa.

Nie ugną nas napady bandyckie na 
działaczy PSL

Przyrzekamy, że nie pozwolimy 
splamić Sztandaru Polskiego Stron
nictwa Ludowego, będziemy go nieść 
tak, jak nakazuje chwila dziejowa na
szego Ruchu.

*

Zebrani na Zjeździe Powiatowym 
w dniu 29 wrześma b. r. Członkowie 
PSL. powiatu biłgorajskiego, przesy
łają Tobie Prezesie i Wicepremierze 
pozdrowienia i zapewnienia, że chło- 
ni naszego powiatu nie ustaną nigdy 
w pracy obliczonej na budowę Polski 
Ludowej, opartej na zasadach praw
dziwej demokracji i stać będą wy-

matycznej reguły w jakim stopniu. 
Jeżeli np. przeciętny Duńczyk /ja 
dał rocznie 40 kg cukru, a przecięt
ny Polak 12 kg —  to choćby wszy
scy obywatele Rzeczypospolitej mie
li dostateczne środki, należy wątpić, 
czy w ciągu kilku lat potrafilibyś
my osiągnąć normę spożycia 20 kg 
na głowę. T o samo dotyczy wszyst
kich artykułów. Owszem, państwo 
może oddziaływać wychowawczo, 
uprzywilejować taką czy'inna *ormę 
spożycia —  ale to jest droga długa 
i żmudna.

Wychowanie odbiorcy —  odbior
cy dóbr spożywczych i kulturalnych, 
to olbrzymie zadanie. Rozwiązanie 
go jest równoznaczne z powodze
niem planu, i co więcej —  zwycię
stwem zasady. Tu wkraczamy w 
dziedzinę psychologii jednostki —  i 
dlatego niespodzianki są możliwe., 
do tego, niesprawiedliwy podział 
dochodu społecznego w przeszłości 
wytworzył nam nieliczną grupę wiel 
kich konsumentów i wielomilionową 
rzeszę konsumentów słabych. Pierw
si chcą nadal spożywać, ale ich do
chód słusznie został ograniczony, 
drudzy nie umieją jeszcze racjonal
nie spożywać, chociaż <ch dnehód 
wzrósł, względnie wzrośnie Natu
ralnym wynikiem mogą być dość 
nieoczekiwane formy spożycia —  
kĵ pre doprowadzą do tego, że gdy 
jedna wyplanowana produkcja za
legać będzie składy, w innej oka
żą się braki.

Inną niewiadomą jest nasz eksport. 
Węgiel jest ciągle jeszcze pozycją 
kluczową. Plan przewiduje, że pro
dukcja od 1946 do 1949 r. będzie 
wzrastała kolejno 38,100, 46,000, 
60.000, 70,000, 80.000 tys. ton 
—  co w porównaniu z i. 1938 i je
go produkcją 38 100 tys. ton jest 
olbrzymim skokiem naprzód. Oko
ło 40 proc. produkcji będziemy wy* 
wozili co stanowi przeszło 2 /3  na
szych wpływów z eksportu. a za
tem decyduje o granicach niezbęd
nego przywozu. Plan przyjął jako 
podstawę obliczenia 10 doi. za to
nę do 1949 r. włącznie. Być może, 
że to przewidywanie jest realne; wie 
le zawartych umów to potwierdza, 
ale nie mniej przeto bierze ono pod 
uwagę koniunkturę przemijającą. 
Taką był w swoim czasie strajk an
gielskich górników, któremu zaw
dzięczamy n, p rozbudowę Gdyni. 
Koniunktura węglowa winna być 
wyzyskana, ale jako koniunktura.

Podkreślamy z naciskiem, źe są 
to uwagi, które nie godzą w zasa
dę.

Faktem jest, że kraj który inwe
stuje wchodzi w okres pomyślnego 
rozwoju. Faktem jest, żr pełne uru
chomienie naszego warsztatu pracy 
powinno przynieść poprawcę bytu 
wszystkim obywatelom Pomyłki są 
możliwe, ałe tylko ten się nie myli, 
kto nic nie robi Jeżeli glo*. nasz 
zabrzmi w chórze ogólnego entuzjaz
mu jak dysonans, to dlatego właś
nie, że nie kwitujemy wielkiego za
gadnienia formalnie. Będąc związa
ni jak najściślej z terenem —  myśli
my również planowo l. j. me wy
starcza nam dziś mówić cośmy osią
gnęli w perspektywie, lecz w r. 
1949 chcielibyśmy to powtórzyć. 
Wynika stąd przezorność nasza w 
podpisywaniu i żyrowaniu obietnic 
przy świadomym przyjmowań” ! zo
bowiązań.

Tadeusz Garczyńsk'

wołali swoje poprzednie zeznania. Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr 27. i trwale przy Zielonym Sztandarze, 
Kilku świadków oskarżenia stwier- ----------------------------------------------------- i którego jesteś Chorążyna

LOS LOTERII W KOLE LEŻY 
I TAK MYŚLI PEŁEN DUMY,
TYLKO TEN CO WE MNIE WIERZY 
MOŻE WYGRAĆ WIĘKSZE SUMY.

W kole loteryjnym pozostało jeszcze 
41.000 wygranych na ogólną sumę

56.000.000 zł.
w tym M I L I Ó N, 5 wygranych 
po 500.000.—, 32 — po 100.000.—, 
50 — po 50.000.—, 130 — po 20 900.—, 
490 — po 10.000.— i wielo innych. 
Ciągnienie Ii-ej klasy — 12 października.
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Kiedy zdradziecki i podbojów 
chciwy Niemiec przyszedł w dniu 
1 września 1939 r. na Polskę, ty
siące mieszkańców zachodnich 
dzielnic Polski, ogarniętych psycho
zą wojenną, rzuciło się do uciecz
ki na Wschód, szukając tam ratun
ku przed mściwym wrogiem. W tej 
wielkiej rzeszy uchodźców prze
ważali Warszawiacy, choć nie bra
kło również tułaczy z poznańskie
go, z Pomorza, ze Śląska i z Kra
kowskiego.

Fala uchodźców w nadziei pew
nego bezpieczeństwa oparła się
0 Wilno, według ich mniemania 
miasta, do którego wróg nie doj
dzie!

Wileński Czerwony Krzyż otwo
rzył swoje podwoje dla tułaczy
1 choć. zdezorganizowany wskutek 
secesji wielu członków, jął się swej 
filantropijnej pracy. Prezes PCK 
Wilno śp. Dr Kiakszto znalazł się 
wtenczas w więzieniu, inni zrzekli 
się tej funkcji.

Wtedy to znalazło się w Wilnie 
grono osób, które, wspierane przez 
Amerykańską Misję Hoovera („Ame
rican Commision for Polish Relief” ), 
której kierownikiem był przezacny 
dyrektor Gilbert Redfern, wzięło 
w swe ręce opiekę nad nieszczęśli
wymi tułaczami z Zachodnich czę, 
ści Polski. Na czele „Komitetu Po
mocy Uchodźcom w Wilnie” stanę
ła ofiarna, jak zawsze, ceniona dla 
wielkich zalet serca lekarka Dr Ma
ria Petrusewiczowa, obok mecena
sa sztuki śp. Ignacego Zagórskiego 
i prof. Uniwersytetu Wileńskiego, 
Dr Kazimierza Pelczara, rozstrze
lanego przez litewską Saugumę (po
licję bezpieczeństwa), podczas pa
miętnej nocy św. Bartłomieja w 
Wilnie 16.IX.1943 r.!

Otwarto szereg punktów kwate
runkowych, oraz stołówek, a mie
szkańcy Wilna całym sercem dzielili 
się z rodąkami czym kto mógł, aby 
ulżyć ich tułaczej doli. Utworzono 
nawet kilka internatów, dla dziew
cząt i chłopców uchodźców.

dwóch polskich teatrów wileńskich 
i całego szeregu kin.

Znakomita organizacja i porzą
dek wśród uchodźców, dzięki sprę
żystej administracji i kierownictwu, 
nie podobały się faszystom litew- 

| skim i zaczęły się knowania,
! najpierw podziemne, ciche, taj- 
Ine, a później już zupełnie jaw- 
! ne. Zarzucano Komitetowi upra- 
| wianie polityki, szerzenie nicna- 
| wiści ku będącym podówczas u wła- 
jdzy faszystom litewskim; pod roz- 
j maitymi pretekstami eksmitowano 
| z mieszkań uchodźców,, a przede 
wszystkim polskie internaty (ul. 
Bazyliańska 2) i zaczęto młodzież 
uchodźczą wywozić w głąb Letu- 

I wy. (Litwy), ('żagary, Perwenisz- 
j ki!), sl̂ ąd wielu, wielu już nie wró- 
[ciło! Nie pomogło przeniesienie 
części uchodźców do okolicznych 

i wsi i majątków i zwolnienie wie
lu punktów kwaterunkowych w 
mieście Wilnie. Zaczęła się pełna 
szykan rejestracja uchodźców, jedną 
za drugą.

Przyjeżdżały do Wilna jakieś mi
sje niemieckie, które pod patrona
tem faszystów litewskich rejestro
wały polskich uchodźców na wy
jazd do Polski, szczególnie uchodź
ców z zachodnich ziem polskich 
i gwałtem namawiały do powrotu, 
do opuszczonych przez nich sie
dzib!!! Pewna część uchodźców 
czując na sobie prześladowanie fa
szystów litewskich, nie chcąc do
świadczać dalej ucisku faszystow
skiego, nie chcąc również* ażeby 
ich polskie nazwiska gwałtem 
przekształcono Sobolewski na Sa
bal auskas. Wołłochowicz na Va- 
Jakujtis, Pawłowski na Paulajtis, 
Józefowicz na Juozepaviciaus) po
puściła Wilno, powracając na Za
chód.

Odeszło kilka transportów, aże
by z jednego ucisku przejść do dru
giego, z ucisku faszystów litew
skich do ucisku faszystów niemiec
kich i dzielić los męczeńskiej Pol
ski Zachodniej i Centralnej.

Ostatecznie zlikwidowano Ko
mitet Pomocy Uchodźcom w Wil
nie” z dniem 15 stycznia 1941 ro- 
kn. Chlubna, blisko półtora roku 
trwająca działalność, zapisała się 
głęboko w szeregach licznych 
uchodźców, którzy w ciągu tego 
czasu, tak wybitnej doświadczyli od 
niego pomocy. Tym samym „Ame
rykańska Misja Hoovera” wraz 
ze szlachetnym jej kierownikiem, 
dyrektorem Gilbertem Redfer- 
nem zakończyła swą filantropijną, 
błogosławioną w 'swych skutkach 
działalność.

Jednak złość ludzka nie oszczę
dziła tak zasłużonej prezeski Dr 
Petrusewiezowej, która została w 
ostatnich miesiącach istnienia Ko
mitetu, aresztowana i osadzona w 
więzieniu na Łukiszkach i tylko ja
kimś cudem, przy pomocy wdzięcz
nych uchodźców udało się Jej po 
kilkumiesięcznym więzieniu uniknąć 
Wywiezienia.

Jeżeli żyje, niech przyjmie w 
imieniu tej licznej rzeszy tułaczy 
serdeczną podziękę za wielką tro
skę i opiekę, jaką tak ofiarnie ota
czała rodaków przez cały czas swej 
prezesury, obok wielkiej patriotki 
wileńskiej Dr Zofii Kuncewicz, le
karki, której uchodźcy z Zachodu 
dużo mają do zawdzięczenia, '

Obie te zasłużone niewiasty po
łożyły wielkie zasługi dla idei, dla. 
której walczyły oddziały partyzan
ckie „Szczerbca” i „Wilka” , których 
żołnierze tak gęsto zasiali przed
pola Wilna w lipcu 1944 roku, obok 
bohaterskich oddziałów marszałka 
Czerwonej Armii Czermachowskie- 
go, zmarłego od ran, odniesionych 
przy wyzwalaniu miasta Wilna od 
hitlerowskich bandytów.

Nie od rzeczy będzie przy tej 
sposobności zaznaczyć i podkreślić, 
że liczne oddziały Wilnian prze
dzierały się przez sztuczne kordo
ny dążąc w sierpniu 1944 roku na 
pomoc powstańcom warszawskim.

Wilnianin

Zorganizowano rozdawnictwo o- 
dzieży, bielizny i obuwia, a dzie
ci poumieszczano w polskich szko
łach i ochronkach wileńskich. Urzą- 
dzoEO nawet szereg odczytów z róż
nych dziedzin wiedzy.

Opiekę lekarską roztoczyli nad 
uchodźcami lekarze - uchodźcy: Dr. 
Dr. Drozdowiczowa, Sadowska, Sur- 
lcont, Wanat, z wileńskich zaś le
karzy ofiarowali swoje usługi: śp. 
Dr Kiakszto, śp. Dr Baron, Dr Su
szyńska, Dr Kuczarow, Dr Sarnec-; 
ki i Dr Bałuk.

Punkty kwaterunkowe, wyposa
żone w niezbędne meble i utensylia, 
spełniły doskonale swój cel, a cen
tralne ambulatorium było codzien
nie zapełnione potrzebującymi po
mocy lekarskiej uchodźcami.

Rozdawano nawet bezpłatne bile
ty do czynnych jeszcze wówczas

T T * 9

TEATR POLSKI. Godz. 14.30 „Majątek albo 
imię" — qodz. 18-ta „Grubo ryby". 
MUZYCZNO - OPEROWY (Marszałkowska 8). 
Gcdz. 14-ta „Fausi"—godz. 18-ta „W esele” . 

Muzyczno - Operowy (Marszałkowska 8): 
g. 18-a „Faust".
MAtY (Marszałk. 81). Godz. 15-ta i 18-ta

„Szkarłatne róża".
POWSZECHNY (Zamoyskiego 20). Godz. 

15-ta i 18-ta „Damy i huzary".
PRASKI TEATR REWII (Zygmuntowska 8): 

Godz. 17 i 19-ta rewia „Asy pierwszej kla
sy".

TEATR „LUDOWY" (Targowa 73 vis o vis 
Dworca Wileńskiego). Dziś o godz. 19 re
wia p. t. „Góra Kobiety". Udział biorą: 
Janina Zgorzelska, Ewa Mochnacka, Anto
ni Ratajski, L. H. Ostrowscy i inni.

STUDIO (Karowa 51). Teatr nieczynny z 
powodu przebudowy widowni.

KUKUŁKA (Nowy Świat 8): Godz. 19 Se
zonie. otwórz się!".

ROMA. Godz. 12.30 i 18.30 wieczór arty
styczny Wł. Surzyńskiego „Od Cyda do 
żołnierza polskiego".

SALA WEDLA (Zamoyskiego 26). Godz. 
17-ta i 19-ta recital Wiery Gran, Jaksztasa i 
i Lubiinieckiego.

KSna
ATLANTIC (Chmielna 33): „Wielki prze- i 

łom". _. , iPOLONIA (Marszałkowska 56): „Ciche j
wesele".

SYRENA (Praga, Inżynierska 4). 
Rodziny Goupi".

TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4).

„Skarb j
i

.Szyrmet I
Chan".

KINO OŚWIATOWE Nr. 1. Instytutu Filrno- j 
wego, v/ Domu Kultury Robotniczej PI. In- i 
walidów 10 „Prawo wielkiej miłości". !

KINO OŚWIATOWE Nr. 2 instytutu Filmo- | 
wego w Świetlicy P. P. R., ul. Stalowa <1 
„Zwierzęta egzotyczne".

O godz. 18 seanse w kinach zarezerwo
wane są dla związków zawodowych. Na 
seanse te passe-partout oraz bilety bez
płatne nie są honorowane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych, organiza 
cji młodzieżowych i wojska do nabycia w 
Radzie Związków Zawodowych, Praga, Tar
gowa 15, pokój 17, od  godz. 9 do 14, oprócz

Katastrofa kolejowa
Jeszcze nie wyszli ze szpitałów 

łódzkich ranni w wielkiej katastro
fie kolejowej na stacji Łódź — Ka
liska, gdzie zginęło 22 osób — a już 
nadchodzi wiadomość o podobnej 
tragedii, która się wydarzyła na 
stacji Szczecin — Turzyn.

Podobnie, jak w Łodzi, jeden

pociąg najechał na drugi,, skutkiem 
czego trzy wagony uległy rozbi
ciu. Zginęło 7 osób, 15 rannych.

Dyżurny Ruchu Wzgórze Retmań
skie oraz obsługa parowozu, która 
spowodowała katastrofę zostali a- 
resztowani.

W l e s c i  z kra u
X  Uniwersytet Ludowy w Rud-oł- 

towicach w powiecie pszczyńskim 
wznawia 15 b. m. pracę po przer
wie letniej. Nauka jest bezpłatna. 
Koszta utrzymania i mieszkania w 
internacie wyniosą miesięcznie do 
800 zł. płatnych częściowo w natu
rze produktami zależnie od umowy. 
Przewidziane są zniżki w opłatach 
dla potrzebujących pomocy. Na 
kurs będzie się przyjmować mło
dzież od 18 roku życia, w zasadzie 
po ukończeniu szkoły powszechnej. 
Adres: Rudołtowice zamek, poczta 
Pszczyna. '

X  Gimnazjum i liceum wojskowe 
powstało w Toruniu. Ma ono na 
celu ułatwić oficerom i podofice
rom, którzy wskutek działań wo
jennych przerwali naukę, dokończe
nie jej. Nauka odbywać się bodzie 
w godzinach wieczornych w gimna
zjum im. Kopernika.

X  Fuzja tramwajów w Łodzi 
miejskich z podmiejskimi ma być 
przeprowadzona w najbliższym cza
sie. Konkurencja obu linii stwarza 
dla publiczności, nie mającej prawa 
przesiadania, wielkie trudności i u-

sunięcie ich ułatwi życie mieszkań
com miasta i okolicy.

X W gościnie u OM - TU
ROWCÓW, Do Łodzi przybyła na za
proszenie KW OM TUR 60-osob. wy
cieczka młodzieży wiejskiej „Wici” 
z powiatu łowickiego. Goście zwie
dzą fabryki Johną i Geyera. Po po
łudniu w Teatrze Powszechnym 
TUR „Wiciowcy” dadzą własną 
sztukę ludową. O godz. 19-ej w tym 
samym teatrze oglądać będą sztukę 
Adama Wężyka „Stary Dworek” . 
Gościom towarzyszy 5-osobowa gru- ( 
pa młodzieży OM TUR-owej z kół ! 
fabrycznych.

X  Tajemnicze zabójstwo. W za- i 
roślach nad Wisłą na t. zw. kępie j 
Wiesego w Toruniu znaleziono ! 
przed kilku dniami zwłoki dr. Dra- I 
tha, b. wieloletniego wiceprezesa, i 
Sądu Apelacyjnego w Toruniu. Jak j 
wykazała ekspertyza, strzelono do j 
niego z tyłu, kładąc go trupem na ! 
miejscu. Przy ofierze znaleziono 
nietknięty portfel, pierścionek i ze
garek, co świadczy, że mord nie 
miał tła rabunkowego. Dr Dratb 
liczył 72 lata.-

PIECE PRZENOŚNE!
!! syst.: „HERZFELD & YICTORIUS” — „JUNGA”

K A F L E
KOMPLETY PIECOWE: MAJOLIKOWE T. KWABRATOLE j!

|| Sanitaria - Fajanse I

I p o 1 e c a  ! | J

Centrala Materiałów Budowlanych j
| ODDZIAŁ STOŁECZNY 5308k |

I  U L. J A S N A  10, TEL. 8-52-12 I

H o ł d  ziemi Radzyńskiej
piętnastu męczennikom narodowym

Ziemia podlaska manifestowała 
niedawno swe uczucia patriotyczne, 
składając hołd swoim pierwszym 
bohaterom narodowym z okresu 
okupacji.

Było ich piętnastu. Cała komórka 
konspiracyjna 20-to kilkuletnich 
harcerzy razem z ich hufcowym, 
kilku nauczycieli, wychowawców, 
kilku podoficerów Armii Pol
skiej, co od 1939 r. nie złożyli bro
ni w walce o wolność. Znalazł się 
wśród nich i stary działacz PPS 
weteran jeszcze poprzedniej wojny 
światowej, obok młodego chłopskie
go syna, co stolarką zarabiał na 
własne utrzymanie, zdobywając 
nauki w szkole podziemnej.

Połączeni wszyscy gorącym umi
łowaniem Polski i wierną służbą 
dla Niej spoczęli zamordowani w 
bestialski sposób przez hitlerowską 
bestię na cichej polanie leśnej nie
daleko Radzynia.

Przywieziono ich tu z więzienia 
w dniu 5 lipca 1940 r. i kulką w tył 
głowy pozbawiono życia. Padli do 
świeżo wybranego dołu. bez jęku, 
z imieniem Polski na ustach. Mogi
ła została zarównana, by ukryć ślad 
zbrodni i tylko ciągle czyjaś dobra 
ręka miejsce to odznaczała świeżą 
wiązanką kwiatów. A potem sta
nął biały brzozowy krzyż i pieśni 
o wolności śpiewały młode sosny 
do snu bohaterom.

Aż nadszedł dzień, kiedy z inicja
tywy PCK przy współpracy Hufca 
Harcerskiego dokonana została eks
humacja tych szczątków w obliczu 
tysięcznej rzeszy ludzi, wobec War
ty Honorowej i Sztandaru drużyny 
harcerskiej, wydobyto z ziemi —

resztki szkieletów i potrzaskanych 
czaszek ludzkich.

W pocie czoła, z niezwykłą powa
gą na twarzy pracowała brać har
cerska przy rozkopywaniu głębokie
go dołu, oddając ostatnią przysługę 
kolegom.

Rodziny poznawały swoich naj
bliższych po drobiazgach, pamiąt
kach, w jakie byli przez nich zaopa
trzeni, po strzępach ubrania i bu
tów.

Ciała złożono w sześciu białych 
trumnach i tegoż dnia uroczyście 
przywieziono do kościoła parafial
nego w Radzyniu. Całe miasto to
nęło w barwach narodowych, okry
tych żałobnym kirem i całe miasto 
i okolice wyszło w tym dniu uczcie 
pamięć poległych.

W następnym dniu ks. Gieysztor 
odprawił mszę św. za dusze pole
głych, a ks. Księżopolski wzruszo
nymi słowy żegnał męczenników.

Kondukt pogrzebowy, prowadzo
ny przez kilkunastu księży, zgroma
dził niezliczoną ilość wieńców, sztan 
dary narodowe, stronnictw poli
tycznych i organizacji społecznych. 
5-cio tysięczna rzesza ludzi z kilku 
powiatów odprowadziła ich do gro
bu. Cała Radzyńska Ziemia złączy
ła się w żałobie.

Na cmentarzu wygłoszono szereg 
przemówień.

Zakończona trzykrotną salwą 
wojskową i Hymnem Narodowym 
uroczystość pogłębiła uczucia pa
triotyczne obecnych i umocniła w 
służbie tym samym ideałom, za któ
re polała się krew tamtych piętna-, 
stu.

J. H.

Huzia na „ W i c i "  
w Mazurskiej Wojewódzkiej Radzie Narodowej

Na ostatnim posiedzeniu Mazur
skiej Wojewódzkiej Rady Narodo
wej obradowano nad udzieleniem 
subsydium „Związkowi Uczestników 
Walk o Niepodległość i Demokra
cję” oraz organizacjom młodzieżo
wym. Ponieważ nie było jasnym, 
czy się uda w ramach budżetu zna
leźć pokrycie na te wydatki, klub 
radnych.P. P. S. w szlachetnym po
rywie ofiarował na Związek diety 
za 4 kolejne posiedzenia plenum 
Rady. Kiedy jednak okazało się, 
że komisja finansowa pokrycie zna
lazła decyzja została czym prędzej 
wycofana.

Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa subwencyj dla organizacyj 
młodzieżowych, komisja bowiem 
uwzględniła tylko ZWM. i OM. 
TUR., zapominając o innych. W 
obronie pominiętych „Wici” stanęli 
radni P. S. L. dr Mergel i mec. Li
gęza. O subsydium dla Zw. mło
dzieży demokratycznej i Z. H. P, 
wystąpił radny Pławski z S. D.

Po chwili konsternacji panowie 
radni opamiętali się. Jeden po dru
gim występowali, twierdząc, że 
„Wici” nie wykazują się żadną pra

cą, bo ZWM. uruchomił w Olszty
nie warsztat lakierniczy, a „Wici” 
tego nie zrobiły, że „Wici” nie do
wiodły swego „demokratycznego” 
nastawienia itd.

W wyniku głosowania uchwalo
no subsydia dla wszystkich organi
zacyj z wyjątkiem „Wici” . Cha
rakterystyczną rzeczą jest, że prze
ciwko pomocy dla organizacji mło
dzieży ludowej głosowali również 
radni S. L.

Na koniec debaty radny P. S. U. 
dr Wł. Mergel złożył następujące
oświadczenie:

„Ponieważ M. W. R. N. odrzuciła 
wniosek o udzielenie subsydium dla 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wi
ci” , radni P. S. L. przekazują na 
rzecz „Wici” diety za plenarne po
siedzenia W. R. N. od dnia dzisiej
szego aż do końca kadencji i oświad
czają, że nie cofną tej decyzji na
wet w razie, gdyby W. R. N. udzie
liła „Wiciom” subwencji.”

Oświadczenie to wprawiło w wiel
kie zakłopotanie większość Rady* 
zwłaszcza klub radnych P. P. S.

W. M.

■ Sen w i ę ź n i a  
Pieśń chóralna skomponowana w obozie

W niedzielę , 29 ub. m. Zakopane w Stutthofie, a była śpiewana w Gu 
obchodziło podwójną uroczystość sen przez obozowy chór więźniów’ 
kościelną: pięćdziesięciolecie po- polskich. Wstrząsające wrażenie, 
święcenia i otwarcia miejscowego ] jakie wywarł na zebranych „Sen 
kościoła parafialnego oraz dwudzie- .więźnia” (pieśń ta powinna iak-. 
stopięćiolecic pracy duszpasterskiej ' najprędzej rozpowszechnić się w 
w Zakopanem proboszcza i dzieka-1 całym kraju) zostało spotęgowane 
na zarazem ks. Jana Tobolaka. , przez fakt, że na uroczystość zako- 

Prócz uroczystości kościelnych oiańską przybył kompozytor tej 
odbyła się uroczysta akademia. pieśni oraz twórca chóru gusenow- 

Wzruszającym momentem było skiego, Lubomir Szopiński z Koście- 
odśpiewanie przez „Echo Tatrzań- rzyny. Na skutek owacyjnych okla- 
skie” wspaniałej pieśni chóralnej sków „Sen więźnia” został powtó- 
p. t. „Sen więźnia” . Pieśń ta — rzony. - \
jak to podkreślił w słowne wstęp- „Echem Tatrzańskim” dyrygował 
nym p. Włodzimierz Wnuk — po- w czasie wykonywania tego utwo- 
wstała w obozie koncentracyjnym ru sam kompozytor. (w.)

Takiego meczu Jeszcze nie było
ł o j e n i a  i prezydent miasta jako gracze

Jak donosi Z. A. P., w ramach j wojewoda gdański inż. Zrałek, w ,. 
imprez na rzecz odbudowy Warsza- j drugiej prezydent m. Gdańska No
wy i budowy Pomnika Wdzięcz- | wricki.
ności dla wrojsk radzieckich w j Takiego meczu piłkarskiego jesz- 
Gdańsku, zapowiedziany został sen-| cze nie było w Polsce. Nowość ta 
sacyjny mecz piłkarski 01d-Boy’ó\v. ' ściągnie niewątpliwie na nieprze- 

Mecz rozegrany zostanie między , ciętne widowisko tłumy widzów 
wyższymi urzędnikami Urzędu Wo- j i przysporzy gotówki na wspoin- 
jewódzkiego, a Zarządem Miejskim, j niany cel.
W drużynie pierwszej grać będzie '

W  ST LI S  KM  9 r a  C H O R i N A  
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P R Z E C H A D Z K A R U I N A C H
„Nie ma bitwy przegranej, dopóki

się jej za przegraną nie uważa” .De Maistre
Tak oto w dramatycznym wyści

gu między ogniem i żelazem a mę
stwem dobiegliśmy do dnia sześć
dziesiątego trzeciego, dobiegliśmy 
do końca.

Barykady, gdy nie ożywiały ich 
pieśni wolności, stały się zwykłym 
rumowiskiem gruzu, mebli połama
nych, płyt kamiennych i starego że
lastwa. Miłość nasyciła się ofiarą, 
a my znowu, jak owego dnia, mo- 
żejny obejrzeć się za siebie i zaj
mować się dodawaniem i odejmo
waniem.

Ale może nie warto byłoby żyć, 
gdybyśmy tylko mieli wykonywać 
te działania arytmetyczne, może bie
glej szym od nas rachmistrzem oka
że się czas, ów doskonały histo
ryk, może wyszedłszy z tych dni, 
opowiadając cośmy oglądali, spró
bujemy sprawę naszą przenieść na 
grunt czysto moralny?

X
„Bóg ofiarowuje każdej duszy 

wybór między prawdą a spoczyn
kiem. Jedno z nich musisz wybrać— 
obu nie możesz razem posjadać. Po
między nimi człowiek przesuwa się 
jak wahadło”,

!X!
Spojrzenia wstecz mają zawśze 

posmak cierpki. Nie obawiajmy się 
jednak tej cierpkości i przejdźmy 
się raz jeszcze odludnymi ulicami 
Warszawy, krok za krokiem, w towa 
rzystwie tych, którzy zostali pod jej 
ruinami. I pytajmy wówczas: czy 
krew przelana w słusznej sprawie 
może być przelana daremnie, czy 
iTaród, który z bronią w ręku nie 
upomina się o swoje prawa, nie 
podpisuje na siebie wyroku śmier
ci, czy na drogę roku 1944 nie 
S króciliśm y % własnego wyboru 
już wcześniej, bo w tej samej War
szawie roku 1939?

% oda mówi, woda odpowiada, 
#gień mówi, ogień odpowiada. Wy
chowaliśmy w  tym kraju chłopców’, 
którym do rąk dawaliśmy ogień: 
Mickiewicza, Wyspiańskiego, Żerom
skiego, Struga, Czegóż innego mo
gliśmy się spodziewać? Chłopcy 
podrośli i pobiegli starym żołnier
skim szlakiem Krzysztofa Cedry. Tu, 
yśy tym mieście, z którego uczynili 
Oni stolicę bohaterstwa, marzyli w 
swych pismach, broszurach, rozmo
wach o ziemiach, które nas posze
rzyły, ziemiach, za które w tych 
murach umierali. Więc, jeśli kto są
dzi, że chłopcy ci wzgardzili świa- 
iem, a świat zadrwił z ich ofiary — 
niech wydrze im z rąk te książki 
Rniech klucz od biblioteki stu pięć
dziesięciu lat naszej literatury cho
wa skrzętnie w kieszeni.

X'
Lew nie może się pewnego dnia 

przebudzić z drzemki popołudnio
wej i zagęgać: jestem gęś! Kodeks 
Obywatelski nie zmieni się wr cią
gu nocy, choćby najdłuższej, w lek
turę rozrywkową. Charakteru na
rodu nie można odmienić, wygłasza
jąc najsłuszniejszą nawet opinię.

Im większą odczuwano rozter
kę pomiędzy ideałem a życiem, tym 
potężniejszy wybuchał bunt, ho na
ród nie odkładał życia, lecz żył. 
Poczucie obrażonej moralności jest 
dla każdego narodu tak subiektyw
ne, jak subiektywne jest poczucie 
obrazy przez jednostkę. Ta dosyć 
prosta prawda nie jest prawdą do- 
dyć prostą dla tych wszystkich, 
którzy z najszlachetniejszych może 
pobudek głoszą, iż naród polski 
trzeba odmienić, gdyż nie stać nas 
już na dalszą utratę krwd.

Ci wszyscy zapominają także 
i o tym, że • wygłoszenie słusznego
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poglądu jest faktem wygłoszenia te
go poglądu i niczym wdęcej. Jeśli 
polityka nie ma być tylko wyrazem 
jakichś życzeń i nadziei, musi się 
pogodzić z tym, że wolno jej jest 
budować na zupełnie określonym 
konkrecie, jakim jest dany naród. 
Dlatego głównym jej zadaniem jest 
odpowiednie zgranie celów’ ze środ
kami, jakie ma do rozporządzenia. 
Mógł mieć margrabia Wielopolski 
najsłuszniejsze zamiary, ale padł 
wraz z nimi, gdy osądził, że w cią
gu 24-ch godzin może wychować 
naród i narzucić mu sposób myśle
nia. Ultymatywna forma w życiu 
wewnętrznym społeczeństwa rzadko 
bywa skuteczna, a postępowanie

z własnym narodem, jak z wrogiem,, 
prędzej czj\ później prowadzi do 
katastrofy moralnej.

Zagadnienie strat i wiążące się 
z nim wielkie zagadnienie wycho- 
wrawTcze — są to niewątpliwie spra
wy, które winny się stać zagadnie
niem powszechnym. Tu wszakże, na 
marginesie niejako, trzeba sobie po
wiedzieć, żć nie zawsze wiadomo, 
co w perspektywie historii przyno
si zysk, a co stratę — i proste dzia
łanie arytmetyczne nie może uła
twić nam przeprowadzenia prze
widywanego rachunku.

Powiedziano gdzieś, że kto boi się 
rzeczy wielkiej i ryzykownej, zgi
nie pomału przez rzeczy małe. Tyl

ko przegrane sprawy budzą wyrzu
ty sumienia i wywołują ból, żal 
i lęk. Warszawa roku 1944 nie mo
że uznać swej sprawy za sprawę 
przegraną.

X
Spyta ktoś: jaki model Polski mieli 

przed oczyma ci, którzy za nią u- 
mierali? Nie można odpowiadać za 
wszystkich, ale niewątpliwie zna
komita większość, jeśli o tym nie 
mówiła, myślała jak ów chłop sprzed 
tamtej wojny:

— Jaka tam będzie ta Polska, to, 
my nie wiemy, a i tego nie wiemy, 
czy będzie nam gorzej, czy lepiej. 
My chcemy Polski, bo my jesteśmy 
Polacy.

JÓZEF KRZYCZKOWSKI

Walka o lotnisko bielańskie
Pada deszcz, siąpi, od czasu do 

czasu przechodzi silniejsza fala. 
Noc bez gwiazd, bez księżyca, mo
kra, ciemna.

Na wewnętrznej stronie półkola 
wzgórz Łuże rojno. Grupują się tam 
oddziały VIII Rejonu, ściągają lu
dzie z za „Wachy”, aż z za Kazu- 
nia, Cząstkowa, Czosnowm, Małocic, 
Janów7ka i ci bliżsi z obszarp „Gene
ralnej Gubernii” z DziekanoWa, Ło
mianek, Dąbrowy, Młocin, Wólki 
Węglowej, Mościsk i innych oko
licznych wsi. Pojedyńczo i małymi 
uzbrojonymi odziałami przemykają 
się żołnierze, by wykonać rozkaz 
mobilizacji z utęsknieniem zdawma 
wyczekiwany. Sierżant Młot przy
nosi największą liczbę cekaemów, 
ukrywanych i serdecznie konserwo
wanych obok „Wachy” na Palmi
rach. Cichym głosem zwołują do
wódcy swych ludzi, bo wzrokiem nic 
nie zdziała. O północy 1 sierpnia 
dowódcy kompanii meldują, iż mo
bilizacja skończona, oczekuje się 
tylko oddziałów por. Doliny z głębi 
Puszczy.

W czasie oczekiwań trzeba nie 
mało zdziałać: ustalić ilość broni i 
amunicji i na tej podstawde zgru
pować oddziały do uderzenia, pozo
stawiając w odwodzie tych, którzy 
ze sobą broni nie przynieśli. Two
rzą się w związku z tym dwra bata
liony, jeden uzbrojony pod dowódz- 

j twem por. Janusza, drugi rezerwo- 
i wy pod dowództwem kpt. Dulki — 
i bez broni.

Praca skończona. Na podstawie 
' meldunku por. Janusza, kpt. Szymon 
j udziela szeregu żołnierzom po- 
| chwały.
| O godzinie 2.30 rozstawione ubez- 
! pieczenie melduje zbliżający się od
dział wrojska. Jest to z niecierpli
wością oczekiwmny por. Dolina ze 
swymi ludźmi, batalionem piechoty 
i kawalerią. Można wreszcie przy
stąpić do dzieła. Na odprawie kpt. 
Szymon daje rozkazy. Dwa batalio- 

| ny piechoty — te które mają żołnie- 
; rzy z bronią w sile 770 ludzi, uderzą 
| na lotnisko od strony Młocin i Pla- 
' cówrki. Dwa szwadrony kawmlerii 
| przetną szosę Modlin — Warszawa 
i między Młocinami i Burakowem, 
| osłaniając główne natarcie od stro- 
; ny Modlina.
i Zwiad z poprzedniego dnia stwier 
dził wr rejonie Boernerowa silne 
skupienie czołgów’, na szosie Modlin 
—• Warszawa ruch nie ustawał ani 
wr dzień, ani w nocy. Były to dwa 
newralgiczne miejsca dla ataku na 
Bielany. W każdej chwali można by
ło przewddywmć, że na tyły, czy pra 

i wą flankę, nacierających naszych 
| oddziałów’ uderzy nieprzyjaciel.
I Lotnisko było chronione ze wTszeeh 
i stron, otaczały je gniazda broni ma- 
| szynowej i działek piechoty czy 
J przeciwlotniczych. Trzeba było się 
j liczyć, że przyjdzie się walczyć z 
I oddziałami niemieckimi w sile 701) 
i — 800 ludzi. Gdyby mieć równo- 
! rzędną broń i dostatek amunicji, 
sprawa nie byłaby tak trudna, lecz 
rzeczywistość byłą inna. Zwłaszcza 
amunicji było mało, by móc prowa
dzić dłuższe natarcie.

Na to, by podejść jak najbliżej bez 
wmlki, konieczne było wykorzysta 
nie nocy, lecz w pełni było to już 
nie w’ykonalńe, zbyt późno przybyły 
oddziały z głębi Puszczy. Z miejsca 
koncentracji wyszły bataliony do 
walki o trzeciej w dniu 2 sierpnia 
1944 r."Marsz zbliżania trwrął blisko 
godzinę. Brzask dnia towarzyszył 
natarciu. Deszcz dalej siąpił, mgła 
poranna uniemożliwiała rozeznanie 
stanowisk niemieckich, a ani zoczyli 
sylwetki posuwających się naszych 
żołnierzy, nim mogliśmy ich dopaść.

Pierwsze strzały padły daleko 
przed lotniskiem. Co najmniej o ki
lometr przed skrajem lotniska już 
natknęliśmy się na gniazda broni

maszynowej i działka. Rozpoczęła 
się wymiana ognia. Niemcy nie ża- 
łowmli amunicji. Dla nas każda seria 
eekaemu, każdy wystrzał z karabinu 
zbliżał dno, koniec możliwości wal
ki. Trzeba było działać szybko, in
nej drogi nie było. O uzyskaniu 
przewagi ogniowej, o zasypaniu wła 
snymi pociskami stanowisk nie
przyjaciela mow’y nawrnt niema. W 
szybkości natarcia, w ruchu, jedyne 
szanse sukcesu.

Nie łatwo atakować, gdy nieprzy
jaciel niemal bez ryzyka strzela. 
Nie jest on zaskoczony tym, co 
dzieje się, wczorajsza walka wy
kluczyła moment zaskoczenia. Po 
przez strzały słychać głos dowód
ców: naprzód.

Na lewym skrzydle dowmdzi por. 
Janusz, posuwają się biegiem kom
panie por. Zetesa, kpt. Karasia, ppor. 
Olszy. Na prawej flance atakuje ba
talion por. Witolda, dowodzą tam 
kompaniami por. Helski, por. Strza
ła i por. Dan.

Ogień coraz silniejszy, klekocą 
serie broni maszynowej, szczekają 
działka.

Nasza broń maszynowa odpowia
da, j ak' może, ogień działek ich 
wspiera, nas tylko razi. Mamy za
ledwie parę moździerzy z kilkoma 
pociskami. Wreszcie ustaliliśmy 
gniazda nieprzyjacielskite, broń ma
szynowa próbuje dobrać się im do 
skóry. Moździerze otrzymują roz
kaz ostrzelania punktów oporu nie
mieckiego. Pada pierwszy strzał — 
wybuch — za daleko. Celowniczy 
poprawia nastawienie, wrzucają 
pocisk do lufy — cisza — niewypał. 
Nie wiele z taką bronią można zdzia 
lać, lecz dobre i to, od czasu do 
czasu widać, że i nasi strzelają.

Ogień działek nieprzyjacielskich 
daje sie mocno we znaki, strzelają 
całymi seriami i to działkami szyb
kostrzelnymi. Na całej naszej linii 
ataku wykwitają wybuchy grana
tów. Nam pozostaje tylko szybkość.

Z inicjatywy dowódców oddziały 
nasze mimo wściekłego ognia nie
mieckiego, wciąż zrywają się na
przód. Co pewien czas po linii sły
chać podawany okrzyk: sanitariusz, 

| ranny!
j Rzednie mgła, widać przed pra- 
|wym naszym skrzydłem rusza się 
j cielsko samochodu pancernego, 
j OstrzeliwUje on nas z flanki. Gałę 
i szczęście, że akurat tu jest trochę 
j pocisków przeciwpancernych. De
tonacje wkoło nas coraz silniejsze, 
coraz więcej rannych, na gołym 
polu licznych ściernisk, widać tu 
i ówdzie za nami nieruchome posta
cie leżących żołnierzy. Ci już nie 
biorą udziału w ataku — spełnili 
swój obowiązek, nadszedł dla nich 

i czas wiecznego odpoczynku.
Wśród zgiełku walki słychać ja

kiś nowy dźwięk. Wsłuchujemy się 
— niema wątpliwości, oto nowy 
wróg: samoloty. Ciężki warkot bo
jowych maszyn potęguje się, ukazu
ją się szare cielska z czarnym 
krzyżem. Przelatują nad naszą linią, 
ostrzeliwująę nas z broni pokłado
wej. Po dwukrotnym nalocie odda
lają się ku naszej radości bezpo
wrotnie. Co było tego przyczyną, 
ustalić nie sposób — dość, że ma
szyny, które spłoszyliśmy na lot
nisku. a które przytłoczyły najod
ważniejszych do ziemi, już więcej 
nie pokazały się.

Lewe skrzydło idzie szybciej. 
Słychać okrzyki: „hura! hura!! hu
ra! co raz dalej. Lecz również co 
raz częściej widać małe grupki wy
cofujące się do tyłu — to odnoszą 
rannych.

Prawe skrzydło traci rozpęd. Tu
taj przeszkodą jest nie tylko ogień 
piechoty, ale i samochodu pancer
nego. Wytwarza się sytuacja groźna 
dla wysuniętego wprzód lewego 
skrzydła, trzeba wyrównać linię 
ataku. Trzeba przykutą do ziemi 
tyralierkę poderwać i impetem.na

tarcia uzyskać przewagę. Znajduje 
się na tej flance kpt. Szymon, który 
biega wzdłuż linii, by przełamać 
chwilowe przytłoczenie. Natarcie 
idzie dalej. Wnet potem następuje 
zmiana dowódcy całości. Żołnierze 
wynoszą z pola walki kpt. Szymona 
ze strzaskaną nogą, dowództwo obej 
muje por. Dolina. Walka trwra!!

Por. Dolina wyszukuje, gdzieby 
dało się przerwać linię nieprzyja
cielskiego oporu. Na lewym skrzy
dle z furią prowadzony atak przez 
por. Janusza doprowadza do zajęcia 
całych Młocin, rozgorzała walka 
wręcz w lasku, zwanym Syberią, na 
skraju lotniska. Niemcy sieką z pi
stoletów maszynowych. Pada zabity 
por. Janusz, kpt. Karaś, sierż. Młot, 
plut.-podch. Bernard i inni. Ran
nych znacznie więcej, wśród nich 
szereg dowódców z por. Czarnym 
na czele. Natarcie załamuje się. Po
zostali dowódcy, por. Zetes i ppor. 
Olsza, kierują walką dalej, lecz ko
niec szybko zbliża się — wyczer
puje się tu amunicja.

Trzeba się cofać. Tą samą drogą 
znowu idą żołnierze, w innym kie
runku i w innych stanic ducha.

Na prawym skrzydle mimo strat 
natarcie trwa dalej. Pada tu świetny 
dowódca kompanii por. Helski, cięż
ką ranę otrzymuje ppor. Nowina, 
raniony zosraje por. Gniew. Z pola 
walki znoszą rannych, między in
nymi szer. Bogusia, chłopca piętna
stoletniego, który od kilkunastu 
miesięcy walczy w partyzantce. Bo
guś po paru dniach umiera.

Por. Dolina mimo wielkich wy
siłków kontynuowania walki staje 
bezradny wobec braku amunicji w 
jednym batalionie. Daje też znać 
chor. Nieczaj, iż dalej szosy nie 
utrzyma. Godzina 9 — pięć godzin 
śmiertelnych zmagań, kończy' się 
odwrotem. Znowu Łuże, a potem 
Wiersze, Truskawka, Brzozówka, 
Krogulec. w głębi Puszczy.

W tym czasie, kiedy trwała wal
ka na lotnisku, kawaleria nasze 
walczyła na szosie Modlin — War
szawa. Wachm.-podch. Narcyz z je
dnym szwadronem przeciął ową 
szosę na wysokości Pieńkowa, spa
lił 12 ciężarowych samochodów, za
bijając 26 Niemców i zdobywając

■ 16 karabinów i 3 pistolety maszy- 
| nowe. Chor. Nieczaj z dwoma szwa- 
I dronami przecinając szosę koło Bu-
1 rakowa, niszczy 4 samochody cię-
■ żarowe, zabito tu 8 wrogów. W 
j końcowej fazie walki na oddziały
chor. Nieczaja natarły dwa czołgi. 
Musiał wycofać się, dając znać ra
kietą, że dalej zadania wykonywać 
nie może. To też przyspieszyło de
cyzję por. Doliny o odwrocie.

29 zabitych i 45 rannych na lot
nisku, 1 zabity i 2 rannych przy 
przecinaniu szosy — oto wkład 
krwi do powstania Warszawy ze 
strony Grupy Kampinos w dniu
2 sierpnia.

W tej krwawej -walce zginęło nic 
mniej Niemców, lotnisko choć nie 
zdobyte, opustoszało -na cały czas 
powstania, stąd wróg nie zadawał 
już ciosów broniącej się stolicy. 
Nasze straty były nie do poweto
wania, bo zbyt wielu dowódców 
odeszło na zawsze, czy na długo z 
szeregów walczących, by można 
było ich zastąpić takimi, którzy 
mieliby ten sam autorytet i kwali- 

| fikacje. W lepszej sytuacji były od- 
I działy por. Doliny, nie było tu tak 
I wielkich strat i pozostali wypró- 
| bowani następcy. W innych Oddzia 
| łach trzeba było sięgać po ludzi 
! mało lub wcale nieznanych. Nie rao- 
! gło to pozostać bez skutku.
| Dwukrotna porażka nie przer- 
| wała walki Grupy Kampinos, roz- 
j począł się w Puszczy okres walk 
! wypadowych i przecinania dróg ko- 
| munikac.yjnych. Dwa długie miesią- 
,ce Puszcza żyła, jak kiedyś w 1863 
j roku. Tak długo trwały tu walki,
* jak w Warszawie.

Ta naiwna mądrość, rodząca się 
z bezinteresowności, mądrość, któ
rą dokonała, wyboru, ufając — za
sługuje na wdzięczne utrwalenie się 
w naszym umyśle.

X
Przechadzka nasza po ruinach Sta

rego Miasta uświadamia nam tę 
prawdę, że w murach Wąskich i Sze
rokich Dunajów wypaliło się coś, 
co już powrócić nie może. Oko 
przechodnia błądzi po ruderach, 
które były tutaj redutami wałki 
i placówkami nieustępliwego mę
stwa. Spójrz, wędrowcze, na te ka
mienie i wówczas zrozumiesz, że 
ofiara krwi nie da się niczym zastą
pić, wspomnij imię Jana Krysta, Ślu
sarza i Żołnierza i odczujesz, iż nie
kiedy trzeba umrzeć, skoro nie mo
żna lub nie warto żyć.

Z Filareckiego byli ci chłopcy 
świata, z Mickiewiczowskiego zro
dzili się ducha. Czy powiemy im dzi
siaj — wrnsza ofiara była daremna?

Na tym polu walki, cmentarzu, 
śmietnisku moglibyśmy podać sobie 
ręce i kroczyć razem tak, jak oni 
kroczyli, próbując swego ostrza tyl
ko na piersi wroga!

— Mówiono mi — rzekł kiedyś 
Mickiewicz — że w Smyrnie ma 
być grota Homera, ale ja tam nie 
ciekawy tego! Ja się przypatrywa
łem czemu innemu. Leżała tam ku
pa gnoju i śmieciska, wszystkie 
szczątki razem: gnój, śmieci, pomy
je, kości, potłuczone czerepy, kawał 
podeszwy starego pantofla, pierza 
trochę, — to mnie się podobało! 
Długo stałem tam, bo zupełnie tam 
było jak przed karczmą w Polsce. 
Ale syn mój to jużby tego nie ro
zumiał, co ja tam wddzę, i wolałby 
pójść do groty Homera!

A przecież zrozumieli i wieki bę
dą się radowmły z obyczajów’ mło
dzieńca, który „nie zawdzięczał ni
czego szczęściu i został zabity na 
placu straceń swmjego narodu”.

X
Nie zdajemy sobie nu pewmo -do

kładnie sprawry z tego, czym staną 
się w przyszłości, w historii naro
du polskiego te 63 dni bezprzykład
nej wr dziejach narodów walki. Są 
one tak jedynymi, jak jedyne były 
Termopile, są tak wdelkie, jak wdel- 
ką może być wyobraźnia o wmlce, 
a nie wnika sama.

Przechadzka nasza dobiega koń
ca —

trąby długie we tkaniu aż się zanoszą
i znaki poktaniają się z góry opuszczo
nymi skrzydłami —
a tam, za cmentarzem czeka na 

nas tramwaj, który odwdezie nas 
do domu, do zajęć, do codzienności. 
Więc obejrzyjmy się jeszcze raz za 
siebie i oddajmy im hołd wdarą, że 
nie może zginąć naród, który wy
daje na świat takie dzieci. Są jak 
szkło pomiędzy nami a słońcem, 
choć leżą umarli i w ukryciu. A je
dnak

„miłość, która raczej zniszczy sa
mą siebie, niż zdradzi, — zrobiła 
już śmierć niemożliwością i stwder- 
dza, że nie jest śmiertelnym je
stestwem, lecz mieszkańcem głębin 
absolutnego i nie dającego się za
gasić bytu”.

T. B. SYGA
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99 B i S S Ą Ź K A ”



Ryby żyweem smażone
c i e r p i ą  j a k  i e m S z i e

» ..
Wszyscy ludzie wraż!\vi uczu-1 się znajdzie na stole. Czy v/ie!e jest | ryba czuje się bez woc!v. Wielki 

fciowo, nie mogą patrzeć, ,‘ j.k woźni- ■ gospodyń, które rybę zaraz po ku-i uczony holenderski Hugc dr Vries, 
ca bije konie. Mają rację, że w wy- pieniu zabijają? Sądzę, że nie. W ie j miał się podobno wyraz'.'. >e ryba 
padkar.l takich interweniują. Istnie- le osób brzydzi się i nie chce zabić-lak samo czuje się crz wody. jak 
je jednak inne jeszcze żywe stwo- ryby, W ięc kładzie się ?ą gdzieś na i człowiek zanurzony głową w wo- 
rzenie, o którego cierpieniach nikt koku (w  najlepszym wypadku w idzie..
nie mówi, nikt nie myśli i nikt się kuble z wodą) i czeka, aż ryba i Niektóre gospodynie, nie mogąc 
nad tvm nie zastanawia. -1, zaśnie” . Podobnie zachowują się j się doczekać chwili, kiedy ryba

W iele osób, czułych na niedolę rybacy, po wyłowieniu ryby. j ,.zaśnie” (czytaj udusi się) skrobią
psa lub konia, nie zastanawia się Tymczasem nikt się nie zastana- ; ją żywą i nieraz żywą wrzucają na 
nawet nad cierpieniem ryby, która wia nad tym, że ryba nie ..zasy- patelnię. Gdzie tu jest humanita-; 
jest często spotykanym pokarmem.| pia” , tylko dusi się Tak, jak czło- ryzm? i
Przypatrzmy się jednak jakie kole-, wiek pozbawiony powi-trza męczy] Gdzie jest drugie stworzenie, kfó- j 
je przechodzi to stworzerie zanim się, aż w końcu się udusi, tak «nmo j re aż tak cierpi, a z braku głosu, na-j

, wet podlić sję nje może na swych ]

Cebula — lekarstwem

WYTMNM PUDEŁEK TEKTUROWYCH
G R O C H Ó W - L U K O W S K A  28, przy placu Szembeka.

ST. WOLSKI
CUKIERNICZE, ZACE, PAPILOTKI SERWETKI, SPOŻYWCZE 
G A L A N T E R Y J N E ,  T E C H N I C Z N E  itp
do Obuwia, KRAWATÓW, KAPELUSZY i Bielizny Pończoc1/

Sztancowanie etykiet na Wina, likiery, żyletki itp.
PRZYJMIE WIĘKSZE ZAMÓWIENIA. 6037lc DOSTARCZAM NA MIEJSCE.

j u ż  w I-ej k l a s i e
o & e c i s e /  Łoieerai

oprawców, dając tylko znać o swo
im bólu, gwałtownym szamotaniem ; 

Czy tych spraw nie należy lu-
, - , . , , . . ciziom wytłumaczyć i poddać ie u-

Biolog radziecki B. Tokin, a po | nasyconej sokiem cebuli, by rmmej-. wadze „Towarzystwu Opieki nad
S2ycka,ar- i Zwierzętami". ' Steftn Pryfzek

Najlepsza dezynfekcja ust
nim angielscy i amerykańscy ucze
ni — Flemming, Hein i inni od
kryli, że cebula, czosnek, rzodkiew, 
chrzan, pomidor, czarne porzeczki, 
cytryna i wiele innych roślin za
wierają osobliwe lotne substancje — 
fitoncydy, które zabijają mikroby 
tyfusu, dyzenterii, błonicy, strepto- 
koki i szereg innych chorobotwór
czych mikrobów.

W soku czosnku, cebuli, cytryny 
niektóre bakcyle giną w ciągu kil
ku sekund. Wystarczy, na przykład, 
pożuć surową cebulę, by jama ustna 
została oczyszczona z mikrobów.

Członek - korespondent Akademii 
Nauk ZSRR B. Kozo-Polański w ar
tykule o fitoncydacb pisze, że wy
starczy włożyć do nozdrzy na prze
ciąg kilku minut tamponik z waty,

BOŁWCZO-fiOSPODABCZA...
C E N T R A L A  H AN O LO W A
WARSZAWA, KONOPACKA 21, lei. 202

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWA FABRYK
C O  S T  A I -  M C A

W A R S Z A W A

„  E J l / B E G E B / 1 “
K A T O W I C E

„ D  I  A  / % / / % * *

K A W A  Z B O Ż O W A
C Y K O R I A
PŁYTKI Z AROM.-CZEKOLAD
DOMIESZKA Z AROM. CZEKOLAD

„M U L A T K A”
S U R O G A T  H E R B A T Y

„ J A W A”
OLEJKI SPOŻYWCZE DO CIAST 
C U K I E R  W A N I L I N O W Y  
P R O S Z K I  D O  C I A S T

W A R S Z A W A
ZMYWAKI DRUCIANE i INNE ART. GOSP.

KOSMETYKI W ASORTYMENCIE

11267

P A S T  A
d o  B U T Ó W i  P O M Ó C

„ N E G R ”
z  m u r z y n  I r  # e  m
F a b r . - W a r s z a w a ,  K O L E J O W A  51

t e B .  B '7 7 - 3 4  __

Wyższe Kursy Języka Angielskiego 
English Language College

PLAC ZBAWICIELA, MOKOTOWSKA 12 w WARSZAWIE 
Zawiadamia się, że zapisy rozpoczynali się od dnia 10 października codziennie 

w godzinach od 4-ej do 7-ej wieczorem.
Wykłady rozpocznę się dnia 28 października I odbywać się będę w godzinach 

od 4-ej do 9-ej wieczór.
Sekretariat mieści się na li piętrze 

1 od 16-ei do 13ei.

Niezastąpione
Wyroby Kosmetyczne ,
LA B O R . P E R F -K O S M .

padło n a 'N r 49902 100.000 ,
w Najszczęśliwszej J A  | L |  j F  | T %Kolekturze | | a  I n  ̂  1 ^ 1 0  E n  0 %
/MarszetShows/ia 96  P K O  1-577«

Ciągnienie Ii-ej klasy od 12 do 17 października
6048k __

T A P C Z A N Y
AMERYKANKI — FOTELE — MATERACE

Tanio, solidnie wykonuje wszelkie roboty

SP Ó Ł D ZIE L N IA  P R A C Y  T A P IC E R Ó W  D E K O R A T O R Ó W
W A R S Z A W A

CENTRALA: ZGODA 4. MAGAZYNY: NOWOGRODZKA 21, MOKOTOWSKA 58, 11703

„ A  i g r  i  i ”
Zakupi 100.000 sztuk d o n iczek

o średnicy 8 cm. i 50.000 sztuk doniczek o średnicy 10 cm.
Oferty należy składać do dnia 10 października rb. 

w Sekretariacie „A G R I L U”. Marszałkowska 8. 605Qk

Niebywała okazja! WIELKI WYBÓR TOWARÓW z Ziem Odzyskanych
Zawiadamia się, że w umieszczonym pod tym tytułem ogłoszeniu w pra
sie omyłkowo podano, że sprzedaż towarów odbywa się w składach 
„Społem” przy ul. Sokołowskiej 27. Sprzedaż ta odbywa się przy tejże
ulicy w dawnych składach Glassa. 11685

5l59k

czynny Jest codziennie od 12-e! do 13-ej
6012 k

U w a g a !

Autobusy Firmy Cz. Kowotozyński S.P.A.
z dniem 7 października 1946 r. kursują w/g zimowego rozkładu:

z Warszawy do Piotrkowa—godz. 8, 14 I 16 z Piotrkowa do Warszawy—godz. 1, 9 I 14 
z Warszawy do Białej Rawskiej—godz. 16,80, z Białe] Rawskiej do Warszawy—godz. 7 
Autobusy kursują codziennie (równleł w niedziele I święta). Odjazd z byłego Dwór*
ca Głównego przy Marszałkowskiej. 5680K

$ €  A  1L Aj R zem ieślnicy!
■ RS Al JR BW ■ VII ■  ̂ ł.u. tu UfareTnuria TAurlartamiA łft TblófkA dfl akcii ..Odbudo-

5875K

W ARSZAW A
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

izba Rzemieślnicza w Warszawie zawiadamia, te zbiórka do akcji „Odbudo
wa Warszawy" odbędzie się w dniu 10 października o godz. 7.50 na Placu Krasiń
skich przy pomniku 3. Kilińskiego.

rzemieślnicy proszeni sę o zabranie sprzętu (łopaty, kilofy). 11714

choinkowe Świecidełka.
A R T Y S T Y C Z N E  I L U D O WE  
POLECA PO CENACH FABRYCZNYCH

WARSZAWSKA WYTWÓRNIA 
WYROBÓW SZKLANYCH j

„CERES*  !
WARSZAWA, OLESIŃSKA 5 (Mokotów), j

11716- i

MASZYNY BIUROW E
K U P N O  — S P R Z E D A Ż

J A I V  J A W O R S K I  -  C h m i e l n a  2 6
FILII NIE POSIADAM ’ 4298K

T E O D O L I T Y
N I W E L A T O R Y

Z . MATYSZKIEWICZ
W I L E Ń S K A  19. 11545
i inne g e o d e z y j n e  i optyczne
KUPNO SPRZEDAŻ.— NAPRAWA.

O s o b o w y  \ e r o  m  ■  * 3^=3 .-p ta , j aSAMOCH&R p i l i  f € / k
O S Z C Z Ę D N Y  ■  m  H  ■

11702 G w a r a n t o w a n e

maszyny ro ln icze
MŁOCARNIE NA PROSTĄ SŁOMĘ, KIERATY I SIECZKARNIE POLECAJĄ

B R A C I A  S Z W E D O
Warszews-Praga -  Tc-respolska 14. __  Warszawa-Praga

STAN TYLKO PRIMA

K O P I M Y
O F E R T A  P I L N A

do „Gazety Ludowej” Sub. „99” .
”  6040k

J. 
P.
K.

JEROZOLIMSKIE 19 (SKLEP) KUPNO

C H O L E W A  
D Ę B S K I  

O C H N I E W S K I  
SPRZEDAŻ 6055K

NOC L E G I wraz z kąpielę tylko dla Panów 
codziennie od 9 wlecz, do 8 ranog 

w Ł A Ź N I  C E N T R A L N E J ,  Krakowskie Przedmieście 16/18 obok Kopernika*

Kobielska 55

ST A  CI A OBSŁUGI SAMOCHODOWEJ
Z. P O P Ł A WS K I

PROMENADA HR 1/5.

11704

CZYNNA od 8—17-ej
wykonuje Instalacje samochodowe, napra
wy prędnic, rozruszników, rozdzielaczy, ła
dowanie akumulatorów, przewijanie silni
ków elektrycznych. Części zamienne.

N o w o ść W yifaw nscza
HENRYK RUDNICKI

i ZG!A
PIERWSZY OBSZERNY OPIS DZIEJÓW GHETTA WARSZAWSKIEGO

CENA ZŁ. 100
Skład główny Księgarnia WOLNOŚĆ — MARSZAŁKOWSKA 95. 11453

S w l  W ĘG IELEK i
r r i i i t s i » o r # o e i / o w i e ,  tn o y a z * jn o o u o n ie  śow carow  i  nacbBa 567 U

KRZESŁA GIĘTESpółdzielnia
D R E W N O "

P r z e t a r g

19

Szpitalna 5 Warszawa
11735 ______________________________ _______

C E N N I K  Nr 8
I .  łO .  1 9 4 6

FABRYKA CHEMICZNA

M. LESZCZYŃSKI i S-ka S i.
W A R S Z A W  A. 6039k

m  A fil A G O T O W E  
od 6 0 0 0  z ł

I M A T E R I A Ł Y
CHMIELNA 13. Sklep. 6034k

Centrala Produktów Naftowych, w Warszawie, przy ulicy Ho
żej 41 ogłasza przetarg nieograniczony na roboty instalacji central
nego ogrzewania, wodociągowej,, kanalizacyjnej, gazowej oraz elek
trycznej w domu przy ulicy Puławskiej 107-e w Warszawie.

Bliższych informacji udziela Biuro Referatu Technicznego. — 
w Warszawie, przy ulicy Opoczyńskiej 2-b, godz. 8—10-ta.

Podkładki, ofertowe są do nabycia w Biurze Oddziału Centrali 
Produktów Naftowych w  Warszawie, przy ulicy Hożej 41 w Kasie.

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach, bez znaku fir
mowego, i. napisem: „Remont mieszkań” należy składać przy ulicy 
Hożej 41, do dnia 15 października 1940 do godziny 12-tej. Do oferty 
należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacone wadium w wysokości 
2% sumy ofertowej. Wadium winnobyć wpłacone w Kasie Oddziału 
Centrali Produktów Naftowych przy ulicy Hożej 41.

Otwarcie kopert nastąpi w Biurze \ Oddziału Centrali Produktów 
Naftowych przy ulicy Hożej 41 w dniu 15 października 1946 o godzi
nie 12-tej.

Centrala Produktów Naftowych zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, prawo unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn oraz bez ponoszenia z lego 
tytułu jakichkolwiek odszkodowań, prawo uznania, że przetarg nic dał 
dodatniego wyniku i prawo przeprowadzenia w okresie ważności 
ofert dodatkowego przetargu ustnego lub pisemnego pomiędzy zebra
nymi oferentami. 6031-k



G A Z E T A  L U D O W A

Zarząd Główny
POMORSKA ZAKŁADY OGRODNICZE 

(dawn. G. Mentschel)
TORUiił—MOKRE

uf. Lelewela 5. Tel. 511
Polecają na sezon jesienny i wiosenny: 

drzewka owocowa plenna i krzaczaste na 
mrozoodpoimycli podkładkach i przewód’ 
nich, cgresty plenno ! krzewy owocowe, 
doniczkowe winorośle w odmianach grun
towych i szklarniowych. Byliny w wielkim 
wyborze. Róże plenne i krzaczaste. Drze
wa ozdobne. igSaki. Rośliny sskSarniewc 

doniczkowe.

W  o  s
wmiiMAeeiHMiyGM siara
SIEliZTSUW KARPIUK

Chłodnice do samochodów, ciągników,' no 
we rsoeracja wymiana. Senatorska nr 33.

11696
i Czapki sportowe męskie, 
; ne — zm owę. Kupno
i nawianie kapeluszy, 
i Szatkowska 92.

dziecinne, jesien- 
— Sprzedaż - -  Od

„Młodkowski", Mar
li 561

Części rowerowe, żarówki, baterie, artyku
ły sportowe, ceny hurtowe poleca „Rower* 
sport" W-wa Praga Targowa 7. Prowincja
zaliczeniem. _  _  __' ______  10916
DOSTAWCY nasion oleistych poszukiwani 

j , ,  _ ! Dobrzo płacimy. Olejarnia Edmunda Dziu-
i W a r s Z 8 W 8 , M r̂szafk@wsk2l 14 I M ylskego, warszawa, Rynkowa 11 (bazar

i 3anasża)
j K R A T Y 2ALUZJOWE ~  HARMONIJKOWE 
! WYSTAWY sklepowe metalowe MARKIZY

11737

11285 !

Drzwi jednoskrzydiowe, nowe, wymiar 2CCx 
92, większa ilość, natychmiast do odstąpię 

kłady: 5rabfńa 16. 11683

HURT 4CC7-K DETAL { PIERWSZA ŁÓDZKA F A B R Y K A  Ś WI E C

WYTWÓRNIA CHEMICZNA

T E O F IL  P A ŁC ZY Ń S K I
Łódź, Nawrot « ,  tel. 220-35

poleca

P A S T Y  00 OBUWI A

» «

1J75k

» A  R  fi 0
M I K R O S K O P Y
M l t t O U M M
G E O D E Z J A
T O T O ---------------- -
0 K U L A « Y
ithowe naprawy 
przętu optycznego 
- O R T Y  K A -

1  KULIŃSKI
W A R S Z A W A  
Marszałkowska Nr 82 

. 11623

K w a rta
A D L E R A

Łódź, Piotrkowska 85, Telefon 185-91
P O L E C A :

j ŚWIECE KOŚCIELNE, DOMOWE OZDOBNE
i w różnych gatunkach.

| S s i e ® ®  'n a g r o b k o w e
j asty de obuwia, podłóg, farbkę do bielizny

Prowincja za zaliczaniem. 14ó5k

| Najpiękniejsze papierośnice 
i i p d e rn ic zk i /. wytwórni

S .  A .  K U L E S Z A
WARSZAWA, TWARDA 6 

Sprzedaż za zwrotem srebra. Kupno 
złomu srebrnego po najwyższych 

cenach 11170

Dudzińska — Razięwsk! poleca na sezon 
pieca elektryczne wzmocnione do oprzewa- 
hia, suszenia pomieszczeń Piekarniki. Ku
chenki części, spirale. Warszawa. Wspól
ną 35.______ ___ ___ ____________4289k
Dykty suchoklejone liściaste 4 — 20 mili
metrów bezkonkurencyjnie tanio, Jerozo
limskie 31. 11153
Fotoaparaty małoobrazkowe — .vym arowa 
orotoktory, filmy 16 — S mm. At. Jerozo
limskie 77 1162S
farmśerz kapelusznicy — formy — drewnia
ne — metalowe. Potrzebny ,.Lech:a" Piu
sa __________________________________11563
FOTOAPARATY małoobrazkowe Retirm — 
Lelca — Contax K:ne-Exaefa i inne żaku* 
buie płacąc najwyższe ceny — D-H ŚWI
TEZIANKA, Łódź, Piotrkowska 83 Tel 128
— 62 ___________ _______ 5989K

karakułowe, łapki kara
lny srebrne, niebieskie, 

Marszałkowska 104.

Futra kupuiemy: 
kułowe, fokowe, 
rudo nawet zniszczone. 
Magazyn futer — Krasnowska.

11349
Futra — Pelisy, galanteria futrzana. Pracow
nia, G fygo, Warszawa, Chmielna 5. _6035k 
Gabinet dębowy 60 tysięcy. Wi©Te~okazJL 
Marszałkowska 99 — w podwórzu. 11615
Galanterię. Kosmetyko. Grzebienie. Ceny
hurtowa ooieca „Ko-Ra" Jerozolimskie 45

S959K

RURY gazowe czarne i ocynowana, kotło
we poleca „TECHNOSAM", plac Grzybów 
ski 2 (wejście z ulicy Bagno). 11536

P R A (  A
Hafciarz (rks) na maszynę Co ms i jego p o 
trzebny zaraz — Puławska 16 m. 3. 6027K 
Handlowiec rutynowany, _ fachow.ee dwu
branż: tekstylnej i kolonialnej^ przyjmie 
pracę przedstawiciela, podróżującego, kie 
równika, magazyniera. Łaskawe wezwa
nia proszę przesyłać: Chełm, Ogrodo
wo 35 m. 2. 11324

SIATKI DRUCIANE na ogrodzenia dla 
przemysłu Wytwórnia „Siatka", Warszawa, 
Grochów, Wiatraczna 15. 3)58K
Sklep centrum około 140 met. kw. zwrot 
kosztów budowy, odstąpię. Wiadomość: Al. 
Jerozolimski® 31. Sklep' wełny. Poboży, 
godz. 10 — 15. 6023k
Słodycze, herbatniki, pierniki, wafle — naj* 
aniej. Marszałkowska 65. Spółdzielń'.i 
,,SłodKa". 11231

Me prowincję potrzebno nauczycielka wy
chowawczyni z dobrą konwersacją francu
ską i muzyką (fortepian), przechodzącą 0- 
bećnle 4 ki, szk. po w. Oprócz do  wyższych 
kwalifikacji pożądany Jest młodszy wiek 
i debrę zdrowie Adres: Sksibierz, powiat 
Pińczów, dr Dutkiewicz. 6015K

Sklep w centrum do odstąpienia za zwro
tem kosztów' remontu, iub inne propozy
cje. Wiadomość: ul. Sewerynów 4 m. 34.

11676
SIATKI JEDNOLITE do odbudowy i ogrodzeń 
wykonywa Polska Fabryka Siatki Jednolitej 
St. ledóchowski, S. A. Wersz wa, Przemy
słowa 24. 1 11698

ftomoc domowa poszukiwana, pierwszeń
stwo rcspatrlantkl. Dobre warunki, referen
cję konieczne. Chmielna 26, Sklep. Jawor
ski. 11656

Spawarkę Siemensa 250 -smp. 380 V. na wóz
ku. silniki elektryczne, obrabiarki, narzę
dzia. Inż, A. Szklarzewicz, W-wa - Praga, 
Jagiellońska 12. 6l53k

Pomocnica domowa z refetencianr samo
dzielna potrzebna od zaraz. Zgłoszenia — 
Sask» Kooaź Poselska 12, l-sre d H541
Purzukuję osób mających uzdolnienia ar
tystyczne do wykonywania masowych prac 
zdobniczych — akord. Wiadomość: War
szawę. skr. pocztowa 123. 11668

Sprzedam kompletnie urządzoną introliga 
tornię tanio. Wiadomość: Ceglana 1C (!n- 
troliaafornia). Godz. 12—15. 11659
Sprzedam — wydziorżawie Zakład Mecha- 
•niczny metalowy. Nowocześnie wyposażo
ny, Wiadomość: „Wikkss", Marszałkowska 
99. 11592

Potrzebne tkaczki wykwalifikowane ne war 
sztaty tkackie. Zgłaszać się: A!. Jeroz. 25. 
Sklep z samodziałami. 1168-7 
Potrzebny chłopiec do sklepu elektroiech 
niczneac. Warunki dobre. Królewska 49—8.

11711SypielrJa Sykamora, stołowy, orzechowy—
o:ękne sprzedam.' Nąrbutta 26—3. 11686
Szewcyi Maszynę czyściarkę - wy Gończa r- 
kę sprzeda Pałaszswski, Warszawą, Po
znańska 38 . 5883K

Pracownica domowa potrzebna od zaraz. 
Referencje potrzebne. Poznańska 3 m. 14.

11664
Sztychy kolorowe angielskie Moriandn, 
Werda i Gaugains, dwa cbrszy olejna J. 
Kossaka sprzedam prywatnie. Złota 73 m 
44. Godz, 13.30—15. 11699

Przedstawicie! na Warszawę wprowadzony
w branży cukierniczej poszukiwany. Oferty 
do adm. życia Warszawy, Marszałkowska 
3-5. sub ..Aromat". 11694

Wagę pa-otonowa kupimy, (i. Witkowski. 
Trębacka 10 6036k

Zdolny, sumienny pomocnik buchaHera 
przyjmie procę od godziny piętnastej. — 
Szczegółowe oferty proszę składać: Admi
nistracja Gazety Ludowej dla okaziciela 
kwitu Nr 11656 11638

Wagi dziesiętne, stołowe, odważniki, — 
kotły do gotowania, konwie do mleka, ar
tykuły gosp, domowego. Unkowski, Piotr
kowska 120 I 32. Te!. 172-26. 6047k

N A U K AWanilinę, olejki spożywcze, perfumeryjne, 
tłuszczo, chemikalia Kuor.o — soriedai.—

O P O N Y
Harmonie wyrąbią, stroi, reperuje. Kupno— 

1".,1 i sprzedaż, prawdziwa firma Stamirowskrnco. 
'11 Listopada 14. 6026K

Koszykowa 49—10.

11705

D Ę  T K f SAMOCHODOWE 
kupuje Zakład Wulkanizacyjny 
-,AS’;, Warszawa, Puławska 7.

BATE R I ElóSlar 
„ T A T R Y "

Wialnię z tryjorem do sortowania zboża 
dla większego gospodarstwa sprzeda Pa- 

Hurtownia poleca wykwintną jedwabna | ,/3 i3-aA3, Po4i ^ńsnu $5.
bieliznę damska, dziecinną, Wysocki, Wre- j zo-r;—— -— —-r ~.— .,  -------— i£b
zawa. Marszałkowska 95 — 28. ProwM-i^ i murowana, blisko tramwaju, wolny 

eosTfa. 5891 k l 'O*®1 dla nabywcy, sp-zedam. Markowską
j 16. róo żabkowsk1®!, Zarembo. 11661

j dywldualnie. Słupecka -11 
i Narutowicza),

t8 (koło oiacu 
11672

Al Jerozolimskie S 
M # j r . f  f f c u r f e j p e

ELEKTOROWICZPRZY FORTEPIANIE

Kasę pancerną, szafę żelazną, kasetkę do 
muru, kasetkę p od reczną sprzedam. War
szawa, Poznańska 58—3. __ ___ 58&2K
karakułowe futra łaokows, Tokowe,- peli- 
sy, lisy srebrne, spody damskie, męskie po 
eca futrzana firma Krasnowska. Marszał
kowska ' 0*'. 11558
KOTŁY DO GOTOWANIA żeliwne ."em ano
wane dla stołówek, kuchni fabrycznych,

• Włosie* końskie, szczecinę, wszelkie surow- 
j ca izezotkarskie kupuję w każdej ilości 
| płace dobrze. Skład szczotek ' oedzii.
I Le0n -Kopeckl. Warszawa, Zgoda 6 t996k i
j Wózki_ dziecięce tyiko najlepszych wytwór 
f nh łóżeczka, rowerki, zabawki. . Bazar A- 

merykańskł", Poznańska

Korespondencyjnie nauczam matematyki, li
ryki, chemii, Opoczno, Limanowskiego 34.
Mag i-st ra nt Ałp a t o w .N_________________ H651
Roczna Szkoła Kosmetyki, Masażu Leczni
czego Dr. Ireny Rudawskiej, Łódź, Piotr
kowska 175—5. Zapisy godz 10—19. Tele
fon 109-01______________________________ 5846!<
SZKOŁA Kosmetyki, Masażu Leczniczego 
Sporiowsgo Doktorów Zofii Feliksa Rc$t 

Ilkow skich , Mokotowska 51. 5892K

2 1 .
R O Ż N F

płaskie, okrągłe i anodowe 
SPRZEDAŻ HURTOWA 
Prowincja za zaliczeniem

W-wa, Czerwonego Krzyża Nr 14. 
6059K

Opel i Adler

W. SKIBA i A . WYPOHEK
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 7!, 

j w głehl podwórza na prawo. Teł. 8-74.63. 
j ELEKTRYCZNA KOOIARNIA czynna, 

sprzedaż papierów światłoczułych 
półsuchych „A M O N I T "  11478

S S m ^ w S e n i e t  w ł o s ó w
poprawia zepsuto kolory włosów. 

Porady i środki na miejscu.
Dypl. chem. JAK-PISKRZAK

godz. 9 — 13. 5982K
ul. Piusa XI Nr 11 m. S, III p. 

róg Mokotowskiej.

fabryk chemicznych, pralni I farbiernl, po- i 
seca . JECHNOSAN", Plac Grzybowski 2 i 
(wencie- z ulicy Bacmo). 11335 1

€P<ii Ą ę ,tim in istra c ii
kraw aty w a - iy n  w b o „ .  p . l e c ,  1 . 1, *  d o  w ia d o m o & i P T  C zy-
twórnia Krawatów. Łódź. Narutowicza 41 i teiruKOW, iz  O głoszenia  do ,,G azety

i Ludowej” przyjmujemy na jedenKrawiec.
oraz ku 
dc-cb s .

Pprzyjmui© wszelkie 
i!e doda
Stalowa 16, sklep.

fotografie wieczne do Pomników — wy 
kcnvwa Kołukowski, Warszawa - Grochow,
Okuniew_»ka- 5, ________  11
fotografie wieczne na porcelanie, do _ne- 
grobków wykonywa artystycznie „El-Cha- 
Film", Jerozolimskie 27. — Prowincję infor 
muiemy l:s''own:c. _______ ss°ó-K

wszeuue zamówienia ; , . ,  » , . ,
oraz kupu:e dodatki, materiały, nici, gar- j dzień przed terminem ukazania si e

— -------- ----------- --------------- . ogłoszenia do godz. 2 po po!., w s o
Kupi© oari:ę papierów abażurowych. Wla- '

po genareinym remoncie sprzedamy 
KASZYŃSKA 16. 11606

Pracownia Ortopedyczna
Z

Oprawki do fampsk
nagr obkowyc h

T A N I  O
JEROZOLIMSKIE 45—34. 11667

D A S Z K I  d o ^ Ó Z A P E K

dorność: Warsząwa I, skr. pocztowa 123.
11668

Lakiery — emalie białe — kolorowe — la
kier asfaltowy — Nltrorozpuszczalnlk — 
pokosty — Jon gips — krede — .kit — 
F-ma Kolor, Koszykowa 58. 11679

botę do godz. ll-ej.

Gross - Reser.. Ktokolwiek wie coś c  losie 
Wójcików, Józefa, Mieczysława i Stefana
ewakuowanych 2. IX. 1944 z ulicy Freta 16 
w Warszawie — proszę o wiadomość Js- 
kłowski Józef. Zielonka p Warszawę dom 

Młchlewicza lub Warszawę Próżna 12, sWeo 
Bekana. 11070

NfFRUCHOMOśn ; i—

AL.

Protezy nóg, 
wkładki pod

nowe i Ir

Al. JEROZOLIMSKIE Nr 33
rąk, aparaly ortopedyczną: 

choro stopy, pssy przepukll-
iczniezą: 11682

H U R T --------
frf

WARSZAWA, 
■Kupuję fibrę ,g;

MODZELEWSKI
MOKOTOWSKA Nr 
ubość od 0,7 do

artystyczne koiuszki 
kapce zakopiańskie 
MOKOTOWSKA Nr 57

M I S Y  K A B L O W E
niskiego : wysokiego napięcia. Psodukcją 
mas kablowych bada Państwowy Instytut 
Wysokonao-ęciowy. Masy izolacyjne. La 
klery do żelaza. Papy dachowe bitumiczne 
z powłoką, lepiki: bitumiczny, posadzkowy 

i smołowy p o t a c a fabryka 
Towarzystwa Zakładów Przemysłowych

„ i A C O ^
dzierżawca J A N  P R Y L I Ń S K l .  
WARSZAWA, ul. Mińska 74. 11708

OGŁOSZENIA O lO B iE

Latarki, baterie, żarówki, creśri rowerowa. 
gumy, cBnv konkurancylne. Hoża 33. S11A
MASZYNĘ KLIPIE NATYCHMIAST dobrzs 7a-
płacę do nisania, liczenis. równląż uszko
dzona NAPRAWA — PftrnóBKA. Włady
sław Antoszewski. Marszałkowska 66 orrY 
Wilczo?, 114?£
Maszyny rolnicze: m łócenie sztyftową 18" 
4 tryb., maneż 24 obr. ZZ1, manei 6 obr. 
d o  torfu , mtocarnie szerokomłotną, kosiar 
kę z przyrządom żniv/nym i Inne dostarczy 
Tuslowicz, Łowicz. 11603
Meble sypiatnię, stołowe, gabinety, sztuki 
ooledyńcze. łapczany amerykanki. Poznań 
“ka 7 róg Wilcze?, Booczyńsk! 2111k
Młyńskie artykuły, gaza, pasy, gurty, "sTaT- 
ki ns'ewv do kamieni i maszyn i t p. on- 
'■■ca Ptodnwsk? Chm!e'na 40. 5898K
Młyński- kamlęnlc. turbiny, wszustkic ma- 
>'vt,v młyńskie, gaza, pasy, siatki, gurty, 

nalewy do kamieni Ito. oraz wjzelkio ar
tykuły młyńskie iłp. oolaca Eugeniusz Pa- 
joszewskb Warszawa, Poznańska 38. 5878K

11565 i Młyńskie maszyny, pasy, gurty, siatki, ga- 
J pa, szczeliwa azbestowe, konopne, klingą*
: *t. wały oednę, koła pasowe, motory, na

lewy na • kamfen'*, 'wszelkie artykuły młyń
skie poleca „Tecłtnomfyn", Jerozoiimskto 
Nr 28. 5877K

A) Domy, wille, płace, sklepy. Kolonie rol
no ogrodnicze. Wielki wybór Kupno—Sprze 
daż Biuro Techniczno - Handlowe. Marszał 
kowska 85 — 3. 4293k
Dom kupię wypalony, wyburzony nadający 
się do odbudowy śródmieście, Mokotów,

, Marszałkowska 513. Ziółkowski. ___ 11692
! ©rochów, dom nowoczesąy, nieuszkodzony, 
, sklepy, sprzeda natychmiast Biuro Zleceń
K. J. Tryeh, Jerozolimskie 45 — 5. Ó053K
Kupię willę na linii EKD lub Otwockiej. 
Zlecenia; Marszałkowska 55, Ziółkowski.

11693

DETAL
6022 K 

61
i m).

; Plac Saska Kępa sprzeda właściciel. Pilhs 
j Grochowsko 142 m 3. %nv'>
1 Sprzedam plac ,,Wilanów" Sobieskiego ta- 
: nio wyiuzd. Oferty: Ludowa, Wilanów.

11665
; Willa nieuszkodzona Żoliborz natychmiast 
; do sprzedanie. Wiadomość: sklep konfek- 
jd a  męska. Marszałkowska 63, godz. 17—19

11691

Jasnowldka jedyna "Warszawie, pdsłama 
przeszłość., teraźniejszość,; przyszłość dsw- 
■niej Chmielna 66. obecnie KesiYYew* SI—
16,- 12—6.______ ______________ M634
Kto przebywał w czasie 11 — 28 siycznja 
1944 roku na Pawiaku i wiedziałby o losie 
Siedleckiego 2ciz*sława, lub wie co  ro 
biono ze zwłokami zamordowanych w tym 
czasie, proszony o podanie wiadomości 
metce. Warszawa ui. Sienna 41 m. 28 lub 
u dozorcy. 56S2K
Masziciewlcz Piotr, syn Franciszka, ur. w 
Garwolinie dn. 24.11.-1921 r stracił kartę 
rejestracji wojskowe! Nr 4962 w powiecie 
Garwolin dnia 2.9.1946 r. 11666
O Jerzym Konarskim, chorym na_ cukrzycę, 
zaginionym w 1939 roku. Ostatnio widzia
ny w Równem. Wiadomości podać żonie 
Stanisław!® Konarskiej, Radem, Słowackie
go 43. ____ 11530

Willa niewykończona, sksnalizow :na sorze 
dam niedrogo. Grochów O s ie cą  57. Mal
czyk _  806 A
żamienia wilię, wybudowaną w r. 1937, o- 
qród, 100 drzew owocowych, krzev/y, bu
dynki gospodarcze, 5.314 m. kw. ogółem 
w Skierniewicach na dorh jednorodzinny 
pod Warszawą. Oferty do Gazety ludowe? 
.Zamiana", Pośrednicy wyłączeni. 11662

Powstańcy Mokotowa — Królikarnia. Kto 
wto o losie Zbyszka Heliona psaud. ..Kum
pel", dywizjon Jeleń, prószony zawiado
m i rodziców. Helionowie. Pleszew, Po-
Znsńsko 5S _  _________________ 11Ŝ
Powstańcy Storówki! Ktg, wiedziałby o ’c- 
sie Chmielewskiego Jerzego ps. ,,Felek" z 
baonu .Zośka", ranionego prawdopodob
nie przy Długiej i Bielańskiej 31 sierpnia, 
proszony o wiadomość: W-we, Sienna 41—1

3683 K

HANDLOWE
AAAAA) Artykuły kanalizacyjno - w odocią
gowe. gazowe, sanitarne centralnego 
ogrzewania, poleca „TECHNCSAN", Plac 
Grzybowski 2 weiścle z qlfcv Bagno). 11534

Wykwintne
F  w t  b* ga t  Ł  i  s  ty

A.A.A-A.A. Piecowe rury,
zbyt", plac Grzybowski

kolanka ,,żelazo- 
4 .róg Próżnej.

1 1 6 2 1
A,A.A.A.A. Rury, kolanka piecowe „żeiazo- 
zbyt" plac Grzybowski 4, róg Próżnej.

11620
AflA) Maszyny biurowe, ręczne, elektryce 
ne. księgu?ąc®,. arytmometry, powielacze 
kasetki orzybory, duży wybór, najwyższa 
jakość. Warsztaty: Jaworski. Warszawa 
Chmielna 76. Uwaga na adres. 4277k
AAA) Maszyny ds pisania i liczen'3 Aryi- 
momeł-y. Kupimy natychmiast. Ma ’sn Puj- 
dak. Ncwogrorirka 72 r>rzw EKD 115?*
AAA) TEODOLITY — NIweMtory, _ wszelki 
sprzęt mierniczy. Kupno, sprzedaż, napra
wa. Inż. Cze'8kl, Warszawa, Widok Nr 26. 
orzy Marszałkowskiej. 117(17

EllfiOCTSi! H A P I i f l K O WS S
YYAI2S7AWA - PRAGA,BRUKOWA 34 puy rogu Torbowej
Poleca swojo wyroby:'

JEDVVA3’.E NICI, PRZĘDZĘ oraz 
SKARPETY, GUMY, GUZIKI. 
WSTĄŻKI GRZEBIENIE itp 

Ceny niskie.
P:c--.vi leja za zc.leżeniem. 14 /'u>

Nswlafemy kontakt z dostawcami zboża, i 
Partię wagonowe c-mr> rSrrs««w*h»r, ’ >■- ! 

i S-ka, Łódź. Rzgowska 1, telefon :
130 30. __ |
Okazial Piecyki ż"e':wne Nr 2 ""i 3 »grzęd arii i
natvchm?ast. ' „Wosth", Poznańska 3. 6081K spalony, stropy „Kleina" frontu 50,

LOKA! E

Okesia sprzedam futro karakułowe nowo 
Smoleńska 92 m. 19 od Wincentego, 
pówek. - ' 6038k

Stanisław Słowikowski. — Obecnie: 
Wa'szawe, Al. Jerozolimski® 27 (w p odw ó
rzu). 114.5)1
Perełki oszczędnościowe 80, 100. 120, 140 li
trową oo'eea Paiaszowski, Warszawa', ho- 
znsńsks 38. 5880K

cięć kondygnacji, fundamenty pod dalszą 
rozbudowę, arteria wylotowa, ewentualnie 
In.kki przemysł, placu 6.000 metrów. Sprze
da właśc:c;elf wiadomość: AL Jerozolim- 
skie 33, sklep fotograf — komesowy. 6024k 
Dwa pokoie. kucnnia bezdzietnym na trzy- 
iąta. większy :emofit. Odyńca 47. 11700

pf*V f'*ii«ml*vl"s, slsly walcowa, wual-
arf"ki»fv mhróckśu poieca Agencie By.- 

tom. Monhtszk' 15. ’ nś^r
Perfumeryjne, 
naManto*. A.
Tarnowa 23,

Gą!anterv»ne artykuły—hurt 
Nowak, Warszawa - Praga,

A) Koncesję na drogerię, Warszawa, Cen
trum, oraz część gotówki posiadam, poszu
kuję wspólniczki fachowej do toi 35. Ofer
ty „G lob". Złota 4. „Chemik". 5679K i Saska 107—5

Pianina 5 fortepiany do sprzedania. Wro- 
■•'■iw, Główny Inspektorat, ul. Kcściuszk1
14_________ __________ ' _________________ 1155?
PIANINO oierwstor-rądnej mar)-! zsołenfęz 
n°; — sprzedam. Debra 22-24 — 25 frón 
Tamki). 6fYAK
“ tnnmo zagraniczne stan pierwszorzędny 
sprzedam, rena przystępna. Saska K«

11701

DO PISANIA DO UCZENIA
WEEdZNE PIÓRA — KASETKI

K i i i
SY LINĘ R SUSZ E D O

Marszr •z. Ir a 59, róg Koszykowej. 11

Ą) Meble: gabinety, 
tapczany, ams'vkanki, 
niedrogo. Clężkowsk!,

, Ordynackiej, __ , _______
i A) Nowość żyda codziennego. ’
; taoczsp Kosowskiego, śplaszcie 
1 Warszawianki. — Po modno amerykan**:
Poznańska 37. _________________________ j1430
Anlsby niklowane sklepowe, gotowe, na
.-•b»to'un«k. Targowa 49 /13 ._____  6043k
Baterie, latarki, karb!dóvyki, żarówki. Hurt 
— Detal. Hoża 33. Prowincja zaliczenie.

_________ _ _ _ _  ________________ 810A
Llcłbi żelazne, dwie klatki schodowe dę
bowe, jedna marmurowa, futryny, okna, 
drzwi, drzewo suche na opał do sprzeda
nia. Wiadomość: Al. 3-go Maja 16. 6029
"tesory, swetry, reformy — czysto wełnią^ 

a. Bializna damska, męska. Szatkowski,—
Chmięlrsa 22.    6C57K
JitV'LAN?Y — biżuforió — złoto — srebro- 
reaarki. Kupno—Spfzedaż. Nowy świat 42 
Nowak 4294 K

Sfofowv Herzfelda ogrzewalący 410 
mtr.n n -ti -ó+ng mato, sprzeda Chorom,ar 
r ki. Żiuawto 74 fęi 884 98. FUTu-

loiowy, sypialnie, 
sz fk l poVdyńr ,o 
Okólnik 11-A, róg
....... ........... .....—I 1!"!, j Pes?tifcHjo wspólnika ' do

Piękny budowlanego lub kupno, 
modną I skład.

■Loka* hendiowy, sklep b. duży wraz ’ 
orzyłegłumi magazynami posiadam w śród-
nreśeiu Warszawy. Przyjmę przedstawiciel* 
stwo ooważnych firm. ewentualni inne pro 
Dożycie. Oferty kierować „Gazeta Ludo
wa" W9's7awa ..Sub. Loka! 34" 63C7'*

Sabinę Buźyńską Dentysta lekarz ur. 1909 r. 
Marlę aohomolsc zam. przed 1939 r. przy 
u(. Marszałkowskiej, poszukuje szwagier 
Denis Władysław zamieszkały Łódź. Si*n-
kiewlczą 39 — 9 .___________________ 10932
Skradziono legitymacje słężbcvzę Nr 583 na 

j na nazwisko Czesławy Zimnok, Warszawa,
i Berezyńska, _____________ ______  H710
| światowej sławy Jasnowidz - psychogrefl; 
! !oq zdumiewająco przepowiedz. Nadeś’ ij 
datę urodzen!a, własnore-czny charakter pis 
ma, 50 zł zadatku. Odpowiedzi indywidu
alno — analizy metodą grupową za zali
czeniem. Podziękowania z całego św'afs. 
Vapurc, Katowice, Skrzynka nocztowa 776

5983K

lokal mieszkalno - handlowy 100 m kw., o- 
kelica hali Koszykowe! do odstąpienia za 
zwotsm  kosztów remontu. Oferiy sub. 
„700", Czytelnik, Marszałkowska 3-5.

11688
loka! co  warsztacie samochodowym wy 
najmiemy za remont. Oferty: .Wypalony" 
Gazeta Ludowa. Jerozolimskie 85, 11629

LEKARSKIE
A.A, DOKTÓR SGHOSMMAN, Speciahsta 
płciowe fzaburzenla), weneryczne do frzs- 
ciel Jerozolimskie 37 w'8Czorem Francu
ska 3 fSaska Kępa) 11212
DOKTORZY Zofa  Feliks Rostkowscy. Wene
ryczna, Skórne, Wtosów. Gabinety kosme
tyczne Mokotowska 51. 5S95K
Dr A. Rusin, c‘nor. skóry — weneryczne O- 
kójnik ii-a fróg Ordynackiej), godz. 8—9, 
12 — 1, 3 — 5 ."  11644

przedsiębiorstwa 
Oferty Ludowa— 

11665
Praso do trykc-tóv7 i jedwabi ku-pię. Ofer
ty ki»'ować do firmy „Koloryt", uli Kro
wia 6/8. 6041k
UgdEoedblorni?:!, maszyny do szycia, ro
wery do sprzędnnto. Wrocław, Główny ln-
sonktorat. u1. Knto!its?k» 14. 11557
R-6żno narzędzia techri'^zr’e • e!e,<trof-.-:i- 
nlczne do nabycia w Głównym Inspekto- 
■ acle. jd _  Kościuszki 14. 11558
P*r? CfizSnienwch W-ztwórnfaT jT~M:nk!ewicz. 
Warszawa, Jagiellońska 4/6, wykonuje rur- 
żelazne, stalowe, mosiężne, miedziane, róż
nych wymiarów i orofii. Rurki do karb 
dówek. Piszczele. Kr.llbrujo pręty meb
lowa okrągłe i fasonoyjc, Kupno ni' ‘ ż 

wch, kolorowych, nowych i używanych.

Młode małżeństwo poszukuje poko;u moż
liwie śródmieście. M5rszalkowska 95 „Woi 
ność", rsod ..Wypłecalri!". 11695
S9owootwarŁe pokp!e gościnne jedno i'dwu 
osobow e oraz noć'egi. Tarczyńska 22 m. 14
koło Dworca Głównego. ___    11687
Pokój przy Targowej na cichą” pracownie 
Szeroka 38—9. godz. 16—20, 11535
Tklepy. mieszkania, ul. Francuska, N q w v
świat, Smolna odbudowujemy. Wilcza nr 8 
ni. 26 aodz 12—16 11584

Dr Papięr, specialista skórne 
P'aoa. Kawęczyńska 34. 4—7.

wenery-me
11521

Dr Wactow Sutowskl specialista chorób 
skóry ! wenerycznych, przyjmuje obecn;e: 
Saska Keoa, Walecznych 18. 5890K
Weneryczne, kobiece, chirurgiczne Leczni
ca „p od  Politechnika". Noskowskiego 12, 
__________________ _ __ _  67A

chirurgiczną, 
11697

Weneryczne, skóry, kobiece, 
Nowogrodzka 44. Lecznica.

Student II roku Politechniki, wypłacalny
poszukam pokoju — śródmieście. Zgłosze
nia: Żuiińskiego 5 m. 5. Godz. 11 do 13.30
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Wynajmę dom 15 izb na fabrykę — Anin. 
Wiadomość. Poznańska 21, sklep zabewec
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Optossemn drobne po 70.— zł. sa wyraz 
minimum 100 ?l) oeszuldwaMo pracy po 

3 zł. y» wyraz fwilnrmum SB zł). Ogłoszenia 
wymiarów® fjg  1 mm szsrokcścł 1 szpalty) 
w miejscu przeinaczonym na egfr-sT'*n;.-* na 
zł, 25 w tołrficl? po zł 48, nekrologi 25 zł. 
W nfprłztele ł dei świątorzne doMcza się 
25 proc. la  terminowe pfcatanie się « b!» . 
rżeń Redakcja I Administracja nie odpo
wiada.

Ceioszenla zamiejscowe uwzgiednlemy 
01  uprzednim przekazaniu należności na 

Siąpię Doważnemu za zwrotem kosztów -e j nasze konto w PKO Nr- f 770. Prosimy za 
nontu. Oferty „Gazeta Ludowa" Jeroze ianaezać na odwrocie przekazu, ię  suma 
imskift 85 Mieszkanie" 1482K ! orzesłana fest za oołesz«nlo.

1—J pokoi poszukuto docent Uniwersytetu 
Warunki do omówienia. Zakiad Fizjologii 
Roślin .Krakowskie Przedmieście 26-28.
__________ _____________________________305/
S pokoi wiasne wyremontowanie — wygo 
dy — słonaczne, okolica Moniuszki — oc



E I2M  KOMITETÓW O O M O W T O H ^ ^ S S S S S 4”'
Ma w i d o w n i ę  wchodzą Komitety B l o k o w e

Zapowiadane już od dłuższego I w nich honorowo i tylko w chwi- 
czasu zniesienie Komitetów Dorno- lach wolnych od swych zajęć zawo- 
wych stało się faktem. Na ostatnim dowych. O ile we własnym domu 
posiedzeniu Prezydium Stołecznej \ można było pewne pilne rzeczy za- 
Rady Narodowej przystąpiono do łatwić doraźnie we wczesnych go-
opracowania statutu Komitetów 
Blokowych, jako najniższej jedno
stki pomocniczej w pracach Rad 
Dzielnicowych.

W ciągu przeszło półtorarocznego 
żywota warszawskie Komitety Do
mowe nie doczekały się konkretne
go regulaminu, w którym określo
ne byłyby ich kompetencje i obo
wiązki, i teraz umierają śmiercią 
raczej niesławną, choć trudno po-

Dotychczasowa praktyka z Komi
tetami Domowymi wykazała, iż tam, 
gdzie znaleźli się ludzie energiczni, 
uczciwi i rozporządzający większą 
ilością wolnego czasu — tam nie
raz nawet i poważniejsze remonty 
zostały, przeprowadzone oszczędnie

Uroczystości związane z obcho
dem święta Milicji Obywatelskiej 
rozpoczęły się wczoraj wieczór na 
Placu Zwycięstwa, dokąd przybyły 
bataliony Milicji Obywatelskiej oraz 
szeregi Warszawskiej ORMO.

Minister Kultury i Sztuki Kowal

ski i wiceminister Obrony Narodo
wej gen. Jaroszewicz wraz z komen
dantem głównym M. 0. złożyli u Groi 
bu Nieznanego Żołnierza dwa wień
ce, poczym odbył się apel poległych 
milicjantów.

dżinach rannych czy późnych wie
czornych, o tyle teraz konieczność
stworzenia biura, wyznaczenia go-ij i z pożytkiem dla mieszkańców* (a 
dżin urzędowania, szukania podpi- i tym samym i dla miaśta), choć mia- 
sów czy instrukcji w domach są-i sto nie dało im właściwie do tego 
siednich na pewno nie ulatwd tym | żadnych uprawnień. Tam, gdzie lu- 
ludziom urzędowania. Niewątpli- i dzie są niedołężni, nieuczciwi, _ czy 
wie, władze miejskie mają p r a w o  | po prostu zanadto zapracowani — 
wymagać od obywateli ich udziału ; nic nie pomogą żadne inowacje, a 
w życiu społecznym i pomocy w j dodanie im pracy tylko pogorszy 
pracy, warunki tej pracy powinny j sytuację, 

wiedzieć, czy na tą niesławę rze- 1 być jednak przystosowane do możli- j Przy opracowywaniu regulaminu 
czywiście zasłużyły. | wości. .x 4 . prac Komitetów Blokowych należa-

Komitet Domowy opiekował się! Nowopowołane Komitety Bloko-1 j0ky pomyśieć przede wszystkim o 
jednym domem, Komitet Blokowy . we otrzymają do spełnienia mnó- 1 co najbardziej hamowało dzia- 
będzie miał pod opieką tyle sąsia- j stwo zadań. Będzie więc do nich j ja]ność Komitetów Domowych: brak

funduszów' i brak
. , , , . . .  v , wobec lokatorów', lek

ie m  przepisów dekretu o publicz- d ą ż ą c y c h  sobie domowe, zarzą- 
nej gospodarce lokalami, _ kontrola ; fj zenja> 
pad administracją i właścicielami j ' J ,
domów, należących do bloku, czu-J Narodziny Komitetów Blokowych 
wanie nad konserwacją domów i ich | odbędą się jednak — o ile wierzyć 
urządzeniami, a ponadto wykony- zapowiedziom — pod lepszą gwia- 
wanie wszystkich zleceń, otrzymy- < zdą, bowiem dostaną one w rękę j 
wanych z Rady Dzielnicowej. podstawę prawną swego działania,

Jak na dodatkowe bezpłatne zaję- czego nie doczekały się, niestety, 
cie dla człowieka pracy — to chyba ■ Komitety Domowe. (h. p.)
o wiele za dużo. !

nęuzie miai poa opieuą tyie sąsia- j uu ; łalność Komite
dujących ze sobą domów, ile będzie ; należało: utrzymanie bloku w czy -■ jakichkolwiek 
się musiało złożyć na cyfrę przy- stości, kontrola nad przestrzega- eoZekutywv w

! r. AA Z ^ 1 '  „ A   XT „  __11 to i o m  rl n l z r o h l  r\ r m W i p 7 -  0najmniej 500 mieszkańców. Na uli
cach bardziej zniszczonych, gdzie 
ocalały tylko fragmenty pojedyń- 
czych domów, już samo skompleto
wanie 7-osobowego Komitetu Blo
kowego może przedstawiać duże 
trudności, nie mówiąc o dalszych 
trudnościach w pracy.

Wiadomą jest rzeczą, że bliższa 
koszula ciału, niż sukmana, bardziej 
tedy dba się o własny dom i włas
ne podwórko, niż o cudze. Dlacze
go władze miejskie uznały, że od
wrotny porządek może dać lepsze 
rezultaty, trudno to dociec.

Trzeba wziąć pod uwagę jeszcze 
jedna sprawę. Ludzie wchodzący 
v/ skład zarówno Komitetów Domo
wych, jak i Komitetów Blokowych 
w najbliższej przyszłości, pracują

Grzegorz Fitelberg przybył do Warszawy
W sobotę rano przybył do War

szawy znakomity dyrygent Grzegorz 
Fitelberg z małżonką. Fitelberg, któ 
ry spędził okres wojny na emigracji, 
gdzie dyrygując utworami najwybit 
niejszych naszych kompozytorów roz 
sławił muzykę polską; w marcu r. b. 
wyruszył w drogę powrotną do kra
ju przez Londyn,, gdzie go zatrzyma 
no, zapraszając do dyrygowania 6-ma 
koncertami symfonicznymi. Z sze
ściu, liczba koncertów wzrosła jed
nak do trzydziestu sześciu koncer
tów objazdowych, przy czym artysta 
dyrygował wszędzie tym samym ze
społem orkiestry Filharmonii Lon
dyńskiej.

Jak oświadczył Fitelberg przed-

, staWicielowi PAP* powraca on do k ra  
ju z zamiarem pozostania w Warsza 
wie na stałe, ma jednak pewne daw
niej zaciągnięte zobowiązania k on 
certowe, które zmuszą go jeszcze do 
wyjazdu pod koniec roku na 3 — 4 
miesiące do Sztokholmu, gdzie dy
rygować będzie dwoma koncertami 
muzyki polskiej, oraz do Oslo, Pary
ża (koncert muzyki polskiej) i Hagi.

W najbliższych dniach Fitelberg 
dyrygować będzie koncertem symfo
nicznym w Krakowie.

Dążeniem Fitelberga jest stworze 
nie w Warszawie Filharmonii, któ
ra byłaby godna stolicy Polski. Od
daje on swe usługi i doświadczenie 
na ten cel. 1

św. Augustyna woła o ofiary na remont
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Fo s ziiw a n ia  powstańców
Kto z Powstańców mógłby udzielić wia

domości o Bogdan!e Michale Grabowskim 
ur. 21. 8 192ój pseud. „W ies ław " z pla
cówki Langiewicza 13, proszony jest o p o
rozumienie się z matką Rozaliną Grabow
ską — Boernorowo, Warszawska 40.

Kio z Powstańców mógłby udzielić wia
domości. clo jakiego oddziału należał Ta
deusz Jastrzębski, pseud. „Sa n ", lat 23. 
Wn'czył na odcinku Kruczej i Marszałkow
skiej. w ‘dziany ostatnio 3 września 1944. 
Oddział jego miał w dniu 1 sierpnia 1944 i

C o  ,d z i e ń  n i e s i e
W GÓRACH ŚNIEG — U NAS DŻDŻYSTO
Przeważnie pochmurno i dżdżysto. Wy

soko w górach śnieg. Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane wiatry z 
kierunków zachodnich.

DEKORACJA MILICJANTÓW 
WARSZAWSKICH. W ramach uro
czystości, związanych ze świętem 
dwulecia Milicji Obywatelskiej, w 
sobotę, o godz. 16-ej w lokalu Ko
mendy M. O., Al. Wyzwolenia, od-

etnkownć Rembertów. Wszelkie wiadomo- j była się uroczysta dekoracja zasłu-
śc, na ten temat kierować pod adresem | \*r TYninoti i s ln żh jc  m iłic ja n -Maria Ku^sza - Przyborowska, Żoliborz, | «> n y c n  W D o ja d ł  1 s iu zm e  m in c ja n
Slerpecka 6 m, 12. | IOW.

S P O R T
Motocyklowy rold po Warszawie

W dniu dzisiejszym odbędzie się, jak już 
p'sa!iśmy, na trasie Al. Niepodległości — 
A!. Wyzwolenia — Polna — Rakowiecka — 
A!. N lepodegłości Raid motocyklowy o 
mistrzostwo Polski, urządzony przez sekcję 
motocyklową KS. OM TUR — Okęcie.

Startują czołowi motocykliści z całej Pol
ski: Mleipch. Bracia Brunowie, żymirski, 
Nowacki, Dąbrowski, Gburek, Sędzimir, 
Markowski, Miecznikowski, Morawski, Mu- j i 
siał. Kupczyk i wielu innych.

W starcie weźmie 
szyn.

udział około 100 ma-

W Al. Niepodległości (miejsce startu) 
przygrywać będzie orkiestra. 20 proc. do
chodu od biletów przeznaczają^ organiza
torzy na Polski Czerwony Krzyż.

Bilety wstępu na trasę Raidu ustalono w 
cenie 50 zł. dla dorosłych i 20 zł. dla mło
dzieży, wojskowych i członków stowarzy
szeń motocyklistów.

Ze wględu na duże koszty tej imprezy, 
. j sj atrakcyjność oraz ofiarę, jaką zadekia- 
j rowano na Polski Czerwony Krzyż sądzić

należy, że nikt nie będzie uchylał się 
wykupienia biletu.

od

Olefulszyn — tenisowym mistrzem Krakowa
W K,akovvie zakończyły się doroczne mi - 16:2. W grze podwójnej panów pars: Herbst

itrzostwa tenisowe. W finale gry pojedyń- |—Horain — pokonała w finale parę Olejni-
czej Dań Szeraucówna zwyciężyła Potucz- j szyn' — Słrouhal 6:4, 8:6. Partner Oiejni-
kową 3:6, 6:1, 6:0 po ładnej i żywej grze. j szyna grał bardzo nierówno, co  zdecydo-
W fira'e gry pojedyńczej panów Olejni- wato o zwycięstwie pary przeciwnej, 
szyn bez trudu zwyciężył Horaina 6:2, 6:2, !

Finaliści piłkarscy staja dziś do walki
W dniu dz'sl»*szym czterech finalistów pił 

carskich m isfzostw Polski staje do osta
tecznych bo 'ów  9 zaszczytny tytuł pierw- 
izego w Polsce Odrodzonej mistrza PZPN-u.

Na stadionie ŁKS-u w Łodzi stołeczna 
>o'onia zmierzy się z miejscowym pupilem 
drużyny Łódzkiego Klubu Sportowego. Dru- 
tyna warszawska miała niemało kłopotu z 
tym meczem, który, jak wiadomo, miał być 
rozegrany w stolicy. Niestety najlepsi pił- 
carze Wa*szawy pozbawieni są własnego 
5o‘ ska. Dawny stadion Polonii przy ul. 
Ifonwikłorskiej został przyznany ZWM-owi, 
3o'si<o w Parku Paderewskiego — świeci 
3'istkami, pozostał jeden, jedyny Stadion 
NP. Jest on przeciążony niezwykle im-

i prezami, gdyż na dwóch wspomnianych 
wyżej boiskach rosną sobis poczciwe chwa 
sty, rosną sobie spokojnie, _ gdyż nikt im 
nie Drzeszkadza. Coś tu nie jest w po
rządku. Władze sportowe powinny zain
teresować się sprawą terenów w stolicy.

Bezdomna drużyna warszawska wyjecha
ła do Łodzi w następującym składzie: Bo- 
rucz, Szczepaniak, Gierwatowski, Fronczak, 
Brzozowski, Przygoda, Przepiórka, Wołosz, 
świcarz, Szularz, Ochmański.

W Chorzowie walczy druga para miej
scowy AKS z Wartą. Szanse zdają się prze
mawiać za drużyną śląską, ale piłka jest 
tylko okrągła i poznaniacy mogą sprawie 
niespodziankę. Zobaczymy...

Wyniki Igrzysk spartewysfi M. 0.
Dziś O godz. 12-ej rozpoczynają się na 

ątodionie W. P. finały igrzysk sportowych 
M. O. Z os ągniętych do tej pory wyni
ków w spr.ntach na specjalną uwagę za
sługuje Sitarz, który w biegach na 200 i 
100 m. nie wykorzystał pełnych, możliwo
ści, mając bowiem zapewnione pierwsze 
m!s‘ sce * kończył bieg zupełnie swobodnie. 
Wyróżnić hzeba też Cieriika, który łatwo 
p-zeb 'egł 400 m. w 58,0 sek., biegnąc pierw 
szy raz w życiu na tym dystans;e.

W półfinale rozgrywek piłkarskich WMKS 
Katowice pokonały Kraków w stosunku 4:1 
(2:1), MKS „Partyznat" Kielce wygrał ze

Szczecinem 2:0 (1:0). W spotkaniu o 3-e 
i 4-e miejsce Kraków pokonał Szczecin w 
Stosunku 5:1, (2:0). W finale więc spotka
ją sie Katowice z Kielcami.

Półfinały koszykówki zakończyły się, w 
pierwszej rozgrywce zwycięstwem Pozna
nia nad Warszawą w stosunku 56:12, w dru
gim sootkaniu Bydgoszcz uległa Gdańsko
wi 16:51.

Półfinały siatkówki przyniosły zwycię
stwo Bydgoszczy nad Wrocławiem w sto
sunku 2:0 (15:17, 15:4) i Kielc nad Warsza
wą 2:0 (15:4, 15:3).

AKADEMIA KU CZCI Ś. P. RO- 
ŚCLSZEWSKIEJ. — Komitet Sty
pendialny im. Marii Rościszewskiej, 
b. dyrektorki II Miejskiego Gimna
zjum i Liceum im. J. Kochanowskie
go w Warszawie, zawiadamia b. pra
cowników, b. wychowanki i b. człon
ków Koła Rodzicielskiego wymienić 
nej szkoły, że w niedzielę, dn. 13 
hm. o godz. 11 w lokalu szkolnym, 
Czerniakowska 128 (II piętro, wej
ście od lewego skrzydła) odbędzie 
się zebranie organizacyjne w spra
wie akademii ku czci ś. p. Marii Ro- 
ściszewskiej, poległej w Powstaniu 
Warszawskim.

HONORARIUM SOLSKIEGO NA 
ODBUDOWĘ WARSZAWY. — W
myśl zarządzenia Ministra Kultury i 
Sztuki, że dochód z przedstawień wie 
czornych we wszystkich teatrach w 
Polsce w dniu 29 września idzie _ na 
odbudowę Teatrów Warszawskich, 
Państwowy Teatr Polski wpłacił na 
ten cel 87.672 zł, Ludwik Solski 
zrzekł się swego honorarium za to 
przedstawienie na rzecz odbudowy 
stolicy.

RODZICE ODNAWIAJĄ SZKO
ŁĘ SWYCH DZIECI. Rodzice ucz
niów szkoły powszechnej przy ul. 
Kawęczyńskiej 2, postanowili wła
snym kosztem i własną pracą od
nowić szkołę. Dotychczas odnowio- j 
no 10 sal, liczących około 600 m. 
kw.

MĄKA O NIŻSZYM PRZEMIA
LE. Termin obrotu zapasami mą-, 
ki z przemiału procentowo niższe
go, niż dozwolony, został przedłu
żony do 31 hm., celem umożliwienia 
kupcom, posiadającym jeszcze zna
czne zapasy tej mąki, zbycie ich na 
rynku.

Akademia
ku czci Merta BarSickiego

W niedzielę, 6 bm., o godz. 19.30 
rano w Teatrze Polskim odbędzie się 
uroczysta Akademia w piątą roczni
cę śmierci Norberta Barlickiego.

Przemawiać będą: Przewodniczą
cy Rady Naczelnej PPS, wiceprezy
dent KRN Stanisław Szwalbe, czło
nek CKW PPS min. Adam Kuryło- 
wicz.

Po pięcioletniej przerwie w Świę
to Matki Boskiej Różańcowej w nie
dzielę 6 bm. o godzinie 10 odprawo 
się znowu przy muzyce wichru 
Msza Święta w kościele Św. Augu
styna przy ul. Nowolipki 48.

W ciągu tych lat kościół był znie
ważany przez wroga i używany do 
celów' całkowdcie niezgodnych z ce
lem swoim istotnym, dla którego zo
stał wzniesiony. Wokoło kościoła 
są ruiny i zgliszcza, groby i zsy- 
piska popiołów setek tysięcy ofiar 
nienawiści. Z bogatej i ludnej dziel
nicy nie została żadna pamiątka z 
wyjątkiem tej świątyni.

Kościół nie otrzymał dotychczas 
żadnej pomocy. Opiekunem jego mu
si stać się zatem serce polskie, to 
serce, które niezmierną nawret nę
dzę cierpiąc, grosz ostatni, ten sym
bol swego oddania na potrzeby czci 
Boga poświęcać zwykło. Potrzeba 
pokryć kościół dachem i to pokryć

natychmiast. Drugiej zimy obnażo
ne sklepienie nie przetrwa i runie.

Jako duszpasterz tej najhardziej 
zniszczonej w Polsce całej może Pa- 

1 rafii zwracam się do Rodaków o na- 
| tychmiastową wydatną pomoc. Po
trzeba milionów'! Milionów ofiaro- 

! dawców przede wszystkim. Niech 
i ofiary nasze będą groszowre, ale 
I niech złoży je każdy! Niechże, za- 
! nim nadejdą mrozy, kościół św. Au- 
; gustyna, kościół, będący świadkiem 
i jęków, płynących potoków męczeń- 
! sklej krwi, łez i dymów sąsiednie- 
j go relikwiarza Polski — Pawiaka, 
! niechże kościół ten opuszczony znaj 
dzie ochronę przed niszczącym Zę
bem zimy!

| Ofiary wpłacajmy na konto cze
kowe PKO Warszawra Nr. 1-1885 
Parafia Rzymsko - Katolickiego Ko
ścioła p. w. Św. Augustyna w War
sza wde.

Ks. Zdzisław M. Szmidt.

Rezultaty sobotnich wyścigów
Gonitwa 1-sza. Nagroda 8.000 zł. Dystans

2.200 mtr. 1) Czamara II, 5 kl. Leszno (ich. 
A. Szablewski) 55, 2) Inwazja, 4 kl. st.
ATbigowa 56, 3) Umbraga, 4 ki. st. Kozie
nice 56. Wygrane w 2 m. 28 i pół sek., 
silnie wysyłana o pół dług. Total. pojed. 
— 390 zł, porządk.—4.50 zł.

Goniłwa 2-ga. Nagroda 10.000 zł. Dystans 
1.600 mtr. 1) Pani Polmooaie, 4kI. st. Iwno 
(ch. Sulik) 58, 2) Meerschaum, 3 og. st. Wi
dzów 59, 3) Finis, 5 og. st. Michałów 60. 
Czas nie mierzony. Wygrane łatwo o 4 
dług. Total. pojed. 140 zł., porządk, 410 zł.

Gonitwa 3-cia Nagroda 8.000 zł. Dystans
1.000 mtr. 1) Lume, 2 kl. st. Leszno (ch. A. 
Szablewsk)! 56, 2) Barsal, 2 og. st. Klejnot 
58, 3) Poświst, 2 og. st. Hanka 58, 4) Jawna 
2 kl. Iwno 56, 5) Trento, 2og. st. Michałów 
58, 6) O Rety, 2 og. st. Janów Podlaski 58. 
Wygrane w 1 m. 3 sek., łatwo 4 dł. Total. 
pojed. — 230 zł., franc. — 130 i 160 zł., p o
rządkowy — 300 zł.

Gonitwa 4-ta. Nagroda 5.000 zł. (araby). 
Dystans 1.800 mtr, 1) Furmint, 3 og, st. No
wy Dwór (ż. Jednaszewski) 59, 2) Urga, 3 kl. 
st. Nowy Dwór 57, 3) Ferha, 3 kl. st. Raco- 
ta 57, 4) Alhambra, 3 ki. st. Racota 57, 5) 
Futar, 3 kl. st. Łososina Dolna 57. Wygrane 
w 2 m. 14 sek., łatwo o długość. Total. 
pojed. — 110 zł., franc. — 110 i 120 zł., p o
rządkowy — 170 zł.

Goniłwa 5-ia. Nagroda 12.000 zł. Handi
cap. Dystans 2.600 mtr. 1) Tobruk II, 4 og, 
st. Okocim (ch. Krysi a k) 56 i pół, 2) Sou-

venir, 4 og. st. Brzozów 59, 3) Tokio, 5 og. 
st. Okocim 56 i pół, 4) Talizman III, 4 og. 
st. Leszno 56 i pół, 5) Opieka, 4 kl. st. Tu
rów 54 i pół, 6) Spóźniony, 3 og. st. Go- 
lejewko 52 i pół, 7) Helikon, 5 og. st. Wi
dzów 56 i pół, 8) Summerhay, -3 og. st. 
Leszno 52 i pół. Wygrane w 2 m. 51 sek., 
w walce o szyję. Total pojed. — 1.110 zł., 
franc. — 360, 210 i 470 zł.

Gonitwa 6-ta. Nagroda 8.000 zł. Dystans
1.000 mir. 1) lnvasionist, 2 og. st. Ferdynan
dów (ż. Biesiadziński) 58, 2) Rawenzori,
2 og. st. Widzów 58, 3) Sundar, 2 og. st. 
Klejnot 58. Wygrane w 1 m. 3 sek., łatwo 
o 2 i pół dług. Total. pojed. — 130 zł., 
porządk. — 130 zł.

Gonitwa 7-ma. Nagroda 10.000 zł. Dystans
1.200 mtr. 1) Honor, 2 og. st. Ferdynandów 
(ż. Biesiadziński) 58, 2) Gniew, 2 og. st. 
Klejnot 58, 3) Nandu, 2 og. st. Albigowa 
58, 4) Irriehrer, 2 og. st. Widzów 58. Wy
grane w 1 m. 15 sek., łatwo o 2 dług. To
tal. pojed. — 150 zł., franc. — 110 i 140 zł., 
porządk. — 420 zł.

Gonitwa 8-ma Nagroda 8.000 zł. Dystans 
1.600 mtr. 1) Stefka, 4 kl. st. Michałów (ch. 
Kucharski) 58, 2) Rewelacja, 4 kl. A. Miecz
kowskiego 59, 3) Meta, 4 ki. st. Kozienic® 
60, 4) Geographie, 3 kl. st. Okocim 56.
5) Werwa, 3 kl. F. Krasuskiego 55. Wygrane 
w 1 m. 48 sek., wstrzymywana o pół dług. 
Total. pojed. — 280 zł., franc. — 120 i 130 
zł., porządk — 520 zł.

WSZYSTKO JEDNYM TCHEM...
W phksrskieS* rozgrywkach Związku Ra
deckiego p*owad’zi CDKA — 32 pkt. przed 
ynamo — Moskwa 31 pkt., Dynamo — Ty- 
is 31 pkt.. Torpedo — Moskwa i Dynamo
- Leningrad.
S?o?:©:wn poznańskiej Warty zremisowała 

r stos. 8:8 mecz o drużynowe mistrzostwo 
kręgu z HCP. Wynik krzywdzi drużynę 
abryczną, gdyż walka w wadze półśred- 
lej miedzy Adamskim z Warty, a Borowi- 
zem była typowa remisową walką, pod- 
:as gdy ząći'.ow 'e przyznali zwycięstwo 
.damskiemu.
V/atn® sabrenie PKS Elektryczność odbę-

Izie się w dniu 12 paźdz:ern:ka_o godz; 12 
p :erwszym i o 13-ej w drugim terminie 

/ gmachu Elektrowni na Pow.ślu.
Vi niedzielnych !ekkoatlełycznych zawa

łach organizowanych w Poznaniu startować
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będzie Walasiewiczówna, mistrz dziesięcio
l boju —- Adamczyk oraz zawodnicy Wisły, 
jCrscovii, Bałtyku, Warty i AZS-u. 
j Joe Louis — mistrz świata w wadze cięż- 
j ki ej zamierza w lutym 1947 r. spotkać sie 
j w Londynie z Woodcockiem, który pokonał 
'ostatnio Amerykanina Lesnevichea przez 
| k. o.
i 300 zawodników startować będzie w 
I pierwszych powojennych mistrzostwach lek- 
l koatletycznych Katolickiego Stowarzyszenia 
i Młodzieży Męskiej w Poznaniu, 
j Słynny pięściarz Y/łoski — Primo Camera 
j wycofał się definitywnie z boksu. Obecnie 
■występuje on z dużym powodzeniem jako 
! zapaśnik w Walkach ,,catch as cath can" 

Łewskij — wielokrotny mistrz piłkarski 
j Bułgarii, przybywa do Polski w drugiej p o
łowie października na cztery mecze w War 
szawie, Łodzi, w Krakowie i Katowicach. 
Przeciwnikiem Bułgarów w W-wie będzie
B o  la n i* .

EKSHUMACJA POWSTAŃCÓW 
z bałalionu „W ig ry ".

Rodziny poległych z batalionu „Wigry" 
proszone są o składanie adresów na ręce 
dr. Zielińskiego, W-wa, Rakowiecka 8, Szko 
!a Główna Gosp. Wiejskiego, w związku z 
mającymi nastąpić ekshumacjami.

ROCZNICA EGZEKUCJI
W związku z nadchodzącą rocznicą egze

kucji przy ul. Piusa XI, rodziny ofiar tej 
egzekucji proszone są o zgłoszenie się 
dnia 13 bm. o godz. 16-tej do lokalu Koła 
Młodzieży P. C. K. przy Państwowej Żeń
skiej Szokle Handlowej (ul. Górnośląska 31).

Zebranie drukarzy
Dziś 6 bm. odbędzie się zebranie 

członków Związku Poligraficznego o 
godz. 9 rano przy ul. Otwockiej nr 3 
(szkoła powszechna).

Obecność członków obowiązkowa.

Dziś „Wielka Warszawska"
Dziś rozegraną będzie najpoważniejsza 

nagroda sezonu jesiennego, porównawcza 
próba 3 letnich koni ze starszymi — nagr. 
„Wielka Warszawska". W programie — 
Dierwsza poważna próba dla klaczy arab- 
kich o nagr. „Sahiby" wart. 25.000 zł.*
Gonitwa 1-sza. Nagroda 8.000 zł. Dystans 

1.800 mtr. Dagoressa, 3 kl. st. Widzów 57, 
Jastarnia III, 3 kl. st. Kozienice 57, Narwal, 
3 og. W. Żyło 59.

Gonitwa 2-ga. Nagroda 8.000 zł. Dystans
1.000 mtr. Galanteria, 2 kl. st/ Turów 56, 
Isthmus, 2 og. st. Michałów 58, Rawenzori,
2 og. st. Widzów 58, Sobiepan II, 2 og. 
st. - Brzozów 58, Storczyk 2 og. st. Klej
not 58.

Gonitwa 3-cia. Nagroda 8.000 zł. Dystans
2.200 mtr. Capri II, 4 kl. st. Kozienice 57. 
Chaldea, 4 kl. st. Janów Podlaski 57, Con
fetti, 4 og. sł. Albigowa 59, Rarissima, 4 kl. 
st. Brzozów 57, Rita, 4 kl. st. Widzów 54.

Gonitwa 4-ta. Nagroda 15.000 zł. „Pasjan
sa". Dystans 1.200 mtr. Fidelitas, 2 kl. st. 
Widzów 56, Nandu, 2 og. st. Albigowa 58, 
Onyx 2 og. st. Brzozów 58, śmiały,- 2 ‘Og. 
st. Perespa 58.

Gonitwa 5-ta. Nagroda 60.000 zł. „WIELKA 
WARSZAWSKA". Dystans 2.400 mtr. Balkyris,
3 ki. st. Ferdynandów 54, Bystra II, 3 kl. st. 
Leśniczówka 61, Irak II, 5 og. st. Hanka 60, 
Izan, 6 og. st. Klejnot 63, Ódeon, 4 og. st. 
Ferdynandów 67, Oziris, 3 og. st. Ferdy
nandów 56, Pantera, 5 kl. A. Mieczkow

skiego 58, Po;prad, 3 og. st. Kozienice 59 
Silver King, 3 og. st. Klejnot 56, Spiendic 
II, 3 og. st. Michałów 59, Wiraż, 6 og. A 
Mieczkowskiego 61, Zegarynka, 4 kl. Leś
niczówka 58.

Gonitwa 6-ta. Nagroda 26.000 zł. „Sahi 
by" (dla kl. arabskich). Dystans 2.200 mtr 
Cięciwa, 3 ki. st. Racota 57, Forta, 5 kl. st 
Racota 57, Frezza, 5 ki. st. Nowy Dwór 57 
Fronda, 3 kl. st. Walewice 57, Panienka 
3 ki. st. Walewice 57.

Gonitwa 7-ma. Nagroda 10.000 zł. Dystans
1.000 mir. As dur, 2 og. st. Leszno 58, Irrłe 
hrer, 2 og. st. Widzów 58, Parada III, 2 kl 
st. Albigowa 56, Sobiesława, 2 kl. st. Iwno 
56, Soifatara, 2 kl. st. Okocim 56, Suhor 
2 og. st. Klejnot 58.

Gonitwa 8-ma. Nagroda 10.000 zł. Dy 
stans 2.200 mtr. Bojar, 4 og. st. Ferdynan 
dów 63, Finis, 5 og. st. Michałów 60, Ja 
worzyna, 4 kl. st. Leśniczówka 60, Pani Pol 
moodie, 4 kl. st. Iwno 61, Salerno, 3 og 
W. Żyło 59, Wicher IV, 3 og. st. Albigowa 
59, Wista, 3 kl. st. Okocim 57.

NASZE TYPY:
f) Jastarnia III.
2) Storczyk, Rawenzori.
3) Confetti, Rarissima.
4) śmiały, Fidelitas.
5) Izan, Wiraż, Balkyris.
6) F®rta, Fronda.
1) Sobiesława, Parada III, Soifatara.
8) Wicher IV, Salerno, Jaworzyna. r
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